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3 et od wyrasu. 


„Minister“ Chrystusowy. 


Lwów 14 sierpnia. 

Nowy skandal przygotowuje ks. Stojałow- 

ski — i to przygotowuje go na wielkie rozmia- 
ry! Mianowicie umieszcza w ostatnim numerze 
Wieńca i Pszczółki rodzaj manifestu, w którym 
wzywa oddany mu „lud* do ogromnej kampanii 
przeciwko całemu duchowieńsiwu, które nie idzie 
mu na rękę. Swoim zwyczajem konfiskuje ks. 
Stojałowski papieża dla siebie, jak gdyby Ojciec 
św. był z nim za pan brat i wysłał go do Ga- 
licyi „z błogosławieństwem* jako apostoła, który 
ma poprawić zgangrenowane przez złych bisku- 
pów duchowieństwo i doprowadzić „lud“ do raju 
nı ziemi. Tę okoliczność, iż w roku bieżącym 
umarli ks. biskup Łobos w Tarnowie i ks. arcy- 
biskup Morawski we Lwowie, którzy byli obaj 
stanowczymi przeciwnikami jego, wyzyskuje te- 
raz ks. Stojałowski konsekwentnie w ten sposób, 
iż przedstawia wielbicielom swoi ich zgon jako 
karę Bożą za to, iż byli za życia jemu czasem 
nieprzyjemni. Żyjących Jeszcze (sic!) bisku- 
pów ciągle ostrzega, że źle będzie z nimi, jeżeli 
bęją mu przeszkadzali w jego robocie pomiędzy 
ludem. W nagłówku swojej gazetki wypisał 
motto: „Wszystko dla Chrystusa i dla jego ludu“ 
i wyzyskuje ten frazes arcyzręcznie skompono- 
wany przez siebie w ten sposób, iż ustawicznie 
powtarza więcej lub mniej wyraźnie, iż z nim 
i tylko z nim jest Chrystus, że Chrystus „musi 
być z nim“ skoro on wszystko co robi, robi 
dla Chrystusa i dla jego ludu... 

Najnowszym jego pomysłem jest wielka mo- 
bilizacya włościan galicyjskich ze skargą do pa- 
pieża, na biskupów „którzy jeszcze żyją.*, tu- 
dzież na świeckie i zakonne duchowieństwo, za to 
że czynią przeszkody ks. Stojałowskiemu w jego 
„apostolstwie”. Mężczyźni i „niewiasty“ a więc 
już i dzieci, z ks. Stojałowskim na czele, mają 
zawieźć tę skargę do Rzymu i na osobnej au- 
dyencyi doręczyć ją papieżowi osobiście. 

W manifeście tym przedstawia siebie ks. 
Stojałowski za „ministra* Chrystusowego. Z wła- 
ściwym sobie sprytem używa łacińskiego wyrazu 
„minister (sługa) niby z pokory, ale gdy dla 
koła czytelników Wirńcn i Pszczółki  przemilcza 
znaczenie literalne tego wyrazu, więc pozostaje 
ala nich wrażenie, że po prostu papież zamiano- 
wał ks. Stojałowskiego „ministrem Chry- 
stusowym" na Galicyę i Lodomeryę wraz z 
W. Księstwem Krakowskiem i Sląskiem, ażeby on 
z wysokości tego urzędu był biczem Bożym na 
„przewrotnych* biskupów i „zepsute duchowień. 
stwo !* 

Pisze on tak dosłownie: 

„Mamy już wprawdzie setki listów o tych 
nadużyciach księżych i misyonarzy, ale prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół, aby każdy, który 
słyszy takie ordynarne kazanie, którego nie roz- 
grzeszą, lub od kumostwa odpędzą, lub w inny 
sposób w domu bożym lub przy czynnościach 


kapłańskich znieważą, aby nam o tem doniósł i 
ten wypadek dokładnie opisał. Myśmy już zabrali 
się do tej żmudnej roboty i zaczęli wszystkie te 
dotychczas otrzymane listy tłumaczyć na język 
łaciński, i poszlemy ten ciekawy zbiór do Rzymu. 
Niech tam się przekonają, w jaki to sposób głosi 
się u nas słowo Boże, jak się spełnia „posługi 
ministerstwa Chrystusowego.“ Im więcej tych o- 
pisów będzie tem lepiej. 

„W jednym z najbliższych numerów załą- 
czymy „adres do Ojca św.“ na to, co się u nas 
dzieje. Starajcież się, abyście na ten adres ze- 
brali tysiące i tysiące podpisów, aby w ten spo- 
sób przekonać Rzym, że więcej nas jest tych, 
którzy takie postępowanie duchowieństwa  potę- 
piamy, niż tych, co w ciemnocie dają im się 
ciemiężyć. 

„Adres ten zawieziemy w  deputacyi do 
Rzymu. Kiedy ta deputacya wyjedzie, nie będzie- 
my ogłaszać w gazetce, aby przeciw nam nie ro- 
biono, jak zwykle intryg. Prosimy tylko tych, 
którzy cheą w tej deputacyi do Rzymu wziąć u- 
dział «by nam listownie znać dali. Koszta pod- 
róży do Rzymu i pobyt tamże przez dni 8, wy- 
niosą najwyżej 40 zł. licząc od Cieszyna do Rzy- 
mu i napowrót. 

„Starajcież się, aby deputacya nasza chrze- 
ścijańsko-ludowa była jak najliczniejsza. 

„Zabierzmy się energicznie do tej pracy, a 
da Bóg z wiekiem XX będziemy mieć spokój w 
Galicyi i na Szląsku, a choćby stańczycy z pod 
ziemi dobrali sobie biskupów w Galicyi, nie będą 
oni śmieli nas wyklinać, a muszą z księżmi, zwy- 
drzonymi -- i prawie by rzec można — rozsza- 
lałymi żrobić porządek. 

„Tymczasem tam, gdzie jest jakiś ksiądz, 
który za nadto się rozjadł i ludzi poniewiera i 
straszy, tam urządzać będziemy zgromadzenia i 
lud pouczać. 

„W takiej miejscowości korzystajcie z oka- 
zyi np. wesela lub pogrzebu i zapraszajcie ks. 
Redaktora. Na ślubie i pogrzebie woln o być ka- 
żdemu, a jest sposobność pomówienia z ludżmi 
rozmaitymi. Gdy który nie chce chrzcić lub zdzie- 
ra za pogrzeb, także do nas piszcie, a ochrzci- 
my i pochowamy bez pieniędzy”. 


Lądowe i morskie siły sprzymierzonych, 


Lwów d. 14 sierpnia. 
Militär- Wochenblatt zestawiając 
terażniejsze i przyszłe siły sprzymierzonych w 
Chinach, pisze na wstępie: „Sytuacya w Chi- 
nach rdzennie się zmieniła w ostatnich tygodniach, 
co też zwłaszcza Rosyę do przygotowania sił 
znacznie większych spowodowało. Na wszystkich 
punktach Mandżuryi wystąpili Chińczycy z nie- 
spodzianą energią, zaczem Rosya nietylko swoje 
już stojące w Azyi siły na stopie wojennej po 
stawić, ale i wyprawienie dalszych jeszcze sił z 
W Anglii 


Berliński 


Europy przysposobić jest zmuszoną. 


| zabajkalskiego 5.600, z 


poczytują położenie w środkowych i południo-| 
wych Chinach za tak groźne, że połowa wysła-| 
nej z Indyj dywizyi do Hongkongu przeznaczoną 
została i że jeszcze dwie brygady zapewne nad 
Yangtsekiang odpłyną. 

Ale i na widowni boju w Peczeli, ściągają- 
cej przedewszystkiem uwagę, Znacznie się od- 
mieniło. 

W obecnej chwiii posiadają tam Niemcy 
wszystkiego 300 żołnierzy załogi okrętowej i 4 
działa. Austrya i Włochy zaś tylko po 140 ludzi. 
Francya ma tam 16 piłk marynarskiej piechoty 
i 3 baterye z Tonkinu w ogólnej liczbie 2600 
żołnierzy i 18 dział. Anglia wysadziła na ląd pół 
dywizyi indyjskiej w fgólnej liczbie 6000 ludzi i 
18 dział. Ameryka 6 batalionów i 1 bateryę, to 
jest 2900 żołnierzy i 6 dział. Japonia wysłała 
jedną całą dywizyę w sile 16.000 ludzi i 24 dzia- 
ła. Rosya zaś 10.000 żołnierzy i 44 działa. W 
ogólnej sumie połączone siły mocarstw europej- 
skich wynoszą dotychczas 38 000 żołnierzy i 114 
dział. Odtrąciwszy straty i niedokładność obli- 
czeń, pozostaje w każdym razie czynnych 30.000 
wojska do marszu na Pekin. 

Siły te znacznie się podniosą w czasie te- 
raźniejszym, tak że w połowie bieżącego 
miesiąca wyniosą 40-000, wojska i 162 
dział 

Z początkiem września przybędą bardzo 
znaczne posiłki niemieckie, francuskie i rosyjskie; 
natomiast nie można liczyć na powiekszenie sił 
angielskich w Peczeli albowiem 2800 ludzi z 
drugiej brygady indyjskiej wylądowało w Hong- 
kongu, reszta zaś wojsk tej brygady wyląduje 
także prawdopodobnie w Szangaju albo w Hong- 
kongu, tak, że wkrótce Anglia rozporządzać tam 
będzie 12.000 wojska. 

Do końca września przybędzie jeszcze 28 
batalionów, 5 szwadronów, 16 bateryj, razem 
34.000 wojska i 92 dział; z końcem wrze- 
śnia zatem siły przymierzonych wynosić będą 
w Peczeli okrągło 78.000 wojska i 280 dział. 

Osobno w Mandżuryi i w ogóle ku pół- 
nocnym Chinom ruszyła Rosya znaczną armię. 
Zależy jej tam przedewszystkiem na  ocaleniu 
cennego materyału kofei żelaznych, które buduje 
w Mandżuryi, tudzież na daniu pomocy rozłożo- 
nym wzdłuż tych kolei etapom kozackim. Dlatego 
wkroczyły wojska rosyjskie w pięciu odrazu 
punktach do Mandżuryi : od południa z Portu 
Artura, od wschodu z Władywostoku i z półno- 
cy od Chabarówki, Błagowieszczeńska i Nerczyń- 
ska. Wojska te, ogółem około 37.000 żołnierzy i 
104 dzlał, dążą dośrodkowo ku najważniejszym 
punktom linij kolejowych: Mukdenowi, Charbi- 
nowi (już zajęty), Cicikarowi i Chajlarowi. 

Prócz tega przygotowują się, a po części 
już w pochód wyruszyły obecnie z wojennego 
okręgu ussuryjskiego 16.000 żołnierzy, z okręgu 
syberyjskiego 40.000 z 
okręgu semirjeczyńskiego 9000, zaś z europej- 
skiej Rosyi dąży 1, 2, 3. i 5 brygada strzelców 
w sile 35.000 ludzi. Ogółem więc na teren man- 


Wielkie księstwo Poznańskie 


w okresie od 1815—1846 roku. 


(Ciąg dalszy), 


Najpiękniejsze nadzieje ożywiały generała 
Kosińskiego, gdy wstępował do służby; okazało 
się jednak, że rząd łudził go obietnicami. Z roku 
na rok odraczano urzeczywistnienie projektowa- 
nej organizacyi wojska narodowege; nie włada- 
jąc językiem niemieckim, Kosiński do służby 
Czynnej w pruskiem wojsku wogóle nie był zda- 
tny; siedział więc na wsi, w Targowej Górze pod 
Wrześnią i korespondował to z majorem Roye- 
Tem to z Boyenetn, ministrem wojny, to z kan- 
tlerzem Hardenbergiem; skarzył się na bezczyn- 
ność, na którą był skazany, nalegał na księcia 
Namiestnika, aby on swymi wpływami przyczynił 
Się do szybszego urzeczywistnienia organizacyi. 

Z Berlina otrzymywał listy z najsłodszemi o- 
bietnicami dla Księstwa, to znów o landwerze 
Narodowej — ale 0 niczem na seryo nie my- 
ślano, Z Warszawy tymczasem gorzkie nieraz o- 
rzymywał pigułki - - zarzucano mu, że się sprze- 
nargo WABO, gdzie są owe korzyści dla sprawy 

owej. Pomimo kilkakrotnego upominania się 

dymigyę, Kosiński dymisqi nie dostał. Chcąc go 
pre CE w służbie czynnej (powa czy gi 
K A jeszcze dla jakichś o. zaofiaro wał 
nad Odrą ski gubernatorstwo S x z sal 
do kró położonych ; nie przyja”. H Np A SE 
wała skiej rady Stanu; odmówił. Zamiano- 
go naczelnym komendantem Poznania ; no- 


minacyę odrzucił. Proszono go, czyby nie raczył 
przyjąć miejsca przybocznego adjutanta przy 
królu — odrzekł, że niech dotrzymują obietnic 
wobec Poznańskiego, to przyjmie. Uparty Polak 
przy każdej sposobności i bez niej, powtarzał 
swoje caeterum censeo: „Sprowadziliście mnie 
w tym celu, aby mi kazać zorganizować naro- 
dową armię polską, żądam spełnienia przyrze- 
czenia, albo dymisyi*. 


W roku 1820 otrzymał wreszcie Kosiński 
żądaną dymisyę; oznaczała ona dla W. Księstwa 
że się rząd wyrzekł wszelkich projektów utwo- 
rzenia siły zbrojnej narodowej w Poznańskiem. 
Czy rząd miał naprawdę zamiar urzeczywistnie- 
nia kiedykolwiek tych projektów ? Zdaje się, że 
wątpić o tem nie można. Projekt narodowej or- 
ganizacyi W. Księstwa był bezwarunkowo jedną 
z części programu Hardenbergów,  Boyenów, 
Knesebecków tj. grupy stojących podówczas u 
steru liberalnych mężów stanu, którzy w stwo- 
rzeniu zbrojnej siły narodowej polskiej upatry- 
wali osłonę w razie wojny z Rosyą, lub idąc 
nawet dalej, sądzili, że przez nadanie czysto na- 
rodowej organizacyi Księstwa, zdołają na stronę 
pruską przeciągnąć całą Polską. Plany te jednak 
pokrzyżowała dłoń króla, dla którego przyjaźń z 
Rosyą była pierwszym i jedynym dogmatem po- 
litycznym. Tak więc chwiała się polityka mię- 
dzy ministerstwem a wolą króla; w zamiarach 
król ministrom nie oponował, ale gdy chodziło o 
wykońanie ostatecznej decyzyi unikał. Przewa- 
żyła wreszcie osobista polityka dworu. Nie tylko 
projekty narodowej organizacyi Księstwa, ale wie- 
leinnych projektów liberalnej ery pogrzebanych zo- 
stało przez reakcyę, która z początkiem trzeciego 
dziesiątka lat dziewiętnastego stulecia niepodziel- 
nie zapanowała w Prusach. 


dżurski rzuci Rosya 105.000 wojska i 138 dział. 
Ze wspomnianych brygad strzelców wyruszyła 
trzecia już w połowie lipca koleją przez Sybir, 
reszta zaś tudzież czwarta brygada strzelców 
morzem odpłyną z Odessy i dlatego rychlej przy- 
będą do Chin. Można też jeszcze w ostatniej 
chwili poczynić zmiany co do wylądowania tych 
brygad, czy to w Taku, czy w Porcie Artura, 
czy w Władywostoku, tak iż można je uważać 
za korpus rezerwowy. Naczelnym wodzem wszy- 
stkich sił rosyjskich w Chinach, mianowany do- 
wódzca 11 korpusu jenerał Filipow. 

Rosya przeznaczyła dotychczas około 
160.000 wojska, cała zaś siła wojsk sprzy- 
mierzonych wynosić będzie 230.000 wojska i 
przeszło 500 dział. 

Jak Rosya na lądzie, tak rozwija Anglia 
największe siły na morzu. Na wodach chińskich 
posiada Anglia 26 okrętów i 10 torpedowców, 
Rosya 19 okrętów i 11 torpedowców, Japonia 
20, Ameryka 11, Niemcy 9, Włochy, Austrya i 
Holandya razem 8 okrętów — ogółem przeto 
morskie siły sprzymierzonych wynoszą 
117 okrętów i 21 torpedowców. Z tego stoi w 
zatoce Peczelskiej 70 okrętów i 12 torpedowców, 
w Tingtan (Kiaoczan) 2 okręty (niemieckie) w 
stronach Yangtsekiangu (Szangaj) 21 okrętów i 
1 torpedowiec, pod Kanionem (Honghongiem) 18 
okrętów i 8 torpedowców. 

Na północy nie posiadają już Chińczycy 
żadnych okrętów wojennych; na Yaugtsekiangu 
mają obecnie 8 małych krążowników i 6 tor- 
pedowców, pod Kantonem 7 okrętów i 11 torpe- 
dowców. Jakkolwiek chińska marynarka wojen- 
na dotychczas się nie ruszała. wszelako niepo- 
dobna jej przeoczać, zwłaszcza że nadciągające 
z Europy z wojskiem okręty transportowe pły- 
nąć muszą bardzo blizko wybrzeży Chin połu- 
dniowych i środkowych. Należy się przeto ubez- 
pieczyć osaczeniem albo zagrabieniem chińskich 
okrętów wojennych. 


A Z O 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 14 sierpnia. 

Osobno podajemy sporządzony przez powa- 
Żne berlińskie czasopismo wojskowe wykaz sił 
lądowych i morskich, z jakiemi już wystąpiły i 
do końca września wystąpią w Chinach mocar- 
stwa sprzymierzone, tudzież wykaz morskich sił 
chińskich. Z temi, jakie już są w Peczeli, siłami 
posuwają się mocarstwa ku Pekinowi, i jeżeli 
wierzyć można telegramowi waszyngtońskiemu 
Są juź w połowie drogi i to pomimo bardzo 
przykrego terenu, pozwalającego posuwać się 
głównie tylko wałami, które są dla ubezpieczenia 
rzek usypane. 

Wielką dywersyę mogliby sprawić Chińczy- 
cy, jeżeli prawda, że się ich 20.000 zebrało na 
południe Tientsinu, gdzie mogliby zagrażać komu- 
nikacyi wojsk sprzymierzonych z podstawą ope- 


W roku 1821 utworzone zostało Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie. 

Instytucya ta posiadała ogromne znaczenie 
praktyczne, ponieważ rząd pruski zastał w Po- 
znańskiem większą własność ziemską obdłużoną 
aż do 6 miljonów talarów. Pomysł zaprowadze- 
nia „Ziemstwa* kredytowego stał się więc isto- 
tnym środkiem ratunku. Polacy wdzięczni na- 
czelnemu prezesowi Zerboniemu za przeprowa- 
dzenie tego projektu ofiarowali medal na cześć 
jego wybity. 

W roku 1823 dokonano uwłaszczenia wło- 
ścian prawem z d. 28 kwietnia. Prawo to, po- 
mimo swej zawiłej formy, w zupełności odpo- 
wiadało potrzebom czasu i kraju, a tem samem 
bardzo dodatnio odróżniało się od odnośnych 
praw, wydanych dla innych prowineyi pruskich. 

Ze strony ziemiaństwa polskiego doznało 
ono bardzo przychylnego poparcia, a było wy- 
dane po zasięgnięciu rady u wybitnych właści- 
cieli ziemskich Księstwa. 

Rząd pruski uwłaszczeniem włościan doko- 
nał dzieła pożytecznego dla kraju, a dokonai go 
w sposób, uwzględniający wszelkie godziwe żą- 
dania stron obydwóch. 

Uwłaszczenie, zarówno ze względu na samą 
swą istotę, jak i ze względu na sposób przepro- 
wadzenia, nie dający powodu do jakichkolwiek 
zatargów i nieporozumień pomiędzy interesowa- 
nemi stanami, wydało niezmiernie dodatnie wy- 
niki ekonomiczne i społeczne. 

Chociaż Wielkopolska od najdawniejszych 
czasów przodowała 'w kulturze rolnej innym czę- 
ściom Polski i rolnictwo już na wysokim stało 
stopniu, niemniej widocznym jest dobroczynny 
wpływ uwłaszczenia na postęp tej gałęzi gospo- 
darstwa społecznego. 


Natura gospodarstwa, sposób  obrabiania 
roli, ilość i jakość produktów z niej otrzyma- 
nych zupełnej zmianie uległy — rolnik wystąpił 
w innym charakterze: od regulacyi dopiero po- 
wstał i mógł powstać w Poznańskiem stan wyż- 
szy rolniczy, stan rolnika przemysłowego. 

Możność zaprowadzenia własnego inwenta- 
rza nauczyła siewu traw pastewnych: najem 
wzbudził potrzebę oszczędności, ścisłe wyracho- 
wanie sił potrzebnych i dążenie do zastąpienia 
machinami robocizny ręcznej: odległość pól wznio- 
sła nowe folwarki, ulepszyła komunikacye: ogó- 
łem regulacya stosunków włościańskich jeżeli nie 
stworzyła rolnika przemysłowego, przyczyniła się 
do tego wiele i stała się bodźcem postępu. 


„Podstawą zamożności włościan właścicieli 
jest wolność pracy: ona to „dała pewną niepo- 
dległość ich charakterowi a razem zmiejszyła 
zuchwałość — mówi jeden ze współczesnych”) 
— są spokojniejsi, pracowitsi, staranniejsi o bu- 
dowie, dhali o wychowanie dzieci w szkółkach 
wiejskich przy pogrzebach zaprowadzają 
więcej dostojności. mniej pijaństwa. 

„W  pomieszkaniu włościanina dostrzeżesz 
bardzo często piece kaflane, podłogę, okna duże, 
posłanie czyste, strój świąteczny wyszukany, na- 
czenia kuchenne polewane, niekiedy miedziane, 
ogrodzenie podwórza staranne, drzewami owoco: 
wemi obsadzone." 

„Z niedołężnego leniwca, dopuszczającego 
się często pijaństwa, kradzieży, żegulacya zupeł- 
ną zrobiła metamorfozę; dola kraju nie obchodziła 
go dopóki go kraj za obywatela nie uznawał: 
teraz zaczyna wychodzić ze sfery domowej, na- 
leży do składu dozoru kościelnego, jest opieku- 


*) Łubienski. 
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racyjną, którą jest morze. Obecnie położenie się 
tak przedstawia, że wojska te już w obecnej sile 
swojej, około 30.000 mogą dojść i dojdą do Pe- 
kinu. I nie bez racyi podnoszą niektóre pisma 
petersburskie, że zajęcie stolicy Chin odbędzie się 
bez udziału jenerała Waldersee. 


Wszelako taki wypadek był już z góry 
przewidywany, gdy się dopiero toczyły rokowa- 
nia co do nomiuacyi naczelnego wodza, I tak 
inne dzienniki petersburkie podnoszą, że jakkolwiek 
podobno hr. Waldersee nie będzie miał udziału 
w zajęciu stolicy Chin, to jednak skoro zamia- 
nowanie naczelnego wodza uznano za konieczne, 
powodem były kłopoty, jakie na jaw wystąpią po 
zajęciu Pekinu; łatwo przeto zrozumieć, że wy- 
jazd hr Waldersee do trzech tygodni odłożono. 


Znaczy to, że mocarstwa muszą się poprzód 
ułożyć co do dalszego wspólnego postępowania 
po zajęciu Pekinu, tj. co do przykładnego uka- 
rania władców chińskich, o czem nietylko ces. 
Wilhelm w Bremerhaven, ale i w Marsylii dobi- 
tnie wspomniał Loubet, a nadto, na co już po- 
wszechnie „w zasadzie“ się zgodzono, co do upo- 
rządkowania Chin — jak je przeprowadzić „w 
praktyce“, Czy Chiny, przynajmniej wybrzeża i 
przylegające okolice mają być rozebrane pomię- 
dzy mocarstwa bezwzględnie, lub pod pozorem 
dzierżawy, kontroli, czy też ma być całość Chin 
pozostawioną nietknięta i w jakich warunkach. 


W każdym razie niezmierne to pole dla 
partykularnych pretensyj mocarstw pod wzglę- 
dem politycznym, handlowym, finansowym. Da- 
lej co uczynić ze słusznemi pretensyami wierzy- 
cieli Chin. Długi Chin wynoszą obecnie około 
półtora miliarda franków — drobnostka dla pań- 
stwa o 400 prawie milionach mieszkańców, gdy- 
by były po europejsku administrowane. Pierwsza 
pożyczka z r. 1894 w sumie 40 mil. franków i 
druga z r. 1895 (na wojnę z Japonią) w sumie 
100 mil. fr. oparte są na portowych dochodach 
cłowych, które pod zarządem Anglika Roberta 
Harta doszły do 80 mil. fr. rocznie i z roku na 
rok się podnoszą. 

Po wojnie z Japonią musiały Chiny wypła- 
cić 400 mil. fr. kontrybucyi wojennej, sprawić 
nowe materyały wojenne itp. zaciągnęły więc 
trzy pożyczki po 400 mil. fr. Z tych pierwsza 
oparta jest na dochodach cłowych i poręczona 
przez Rosyę, która tym sposobem silną stopą 
stanęła w Chinach. Druga oparta już tylko na 
dochodach cłowych; na trzecią już było potrze- 
ba zastawić oraz dochody kilku prowincyj — te 
zaś dochody załeżą od wicekrólów, którzy tylko 
tyle pieniędzy odstawiają do Pekinu, aby nie po- 
padli w niełaskę. 

Słusznie przeto odzywają się z Petersburga 
głosy półurzędowe, że Chiny nie są w stanie 
płacić odszkodowania wojennego, a Rosya ma 
tu poważny głos jako gwarantka wspomnianej 
pożyczki. Aie mocarstwa już poniosły ogromne 
wydatki, a to dopiero początek. Tak np. Niemcy 
wydały dotychczas na sprawę chińską 40 milio- 
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nem szkółki, poborcą i płatnikiem jej funduszów, 
assystuje corocznemu popisowi dzieci. Jest opie- 
kunem małoletnich, zarządza ich majątkiem i 
przed sądem rachuje się z ich funduszów, wysyła 
wreszcie deputowanych na sejmy prowineyo- 
nalne“. 

Jeżeli już współcześni umieli ocenić dobro- 
czynne działanie uwłaszczenia i pierwszym jego 
wynikom trafnie przypisywali możność przero- 
bienia włościanina na obywatela, to zapatrując 
się na te wyniki z pewnej perspektywy dziejowej 
przyznać im trzeba tem większą  doniosłość: na 
nich się bowiew oparła i z nich wypłynęła cała 
społeczna organizacya Księstwa. 

Już przy przeprowadzeniu uwłaszczenia rząd 
berliński dał poznać, że chętnieby widział, gdy- 
by urzędnicy pruscy korzystając ze sposobności, 
pokątnia i publicznie wystawiali włościanom, ja- 
kiemi szczególniejszymi względami otacza ich król 
pruski, uwalniając od poniżającej pańszczyzny u 
szlachty: usiłowaniom tym jednak nie sprzyjał 
daleki od germanizacyjnych zabiegów Zerboni di 
Sposetti. Ponieważ Zerboni wydawał się w Ber- 
linie nie dość pojętnym w wykonaniu odnośnych 
rozkazów, zwolniony został z urzędu w. r. 1825, 
serdecznie żegnany przez obywateli Ks. Poznań- 
skiego. Następcą jego był Baumann, Za jego cza- 
sów starano się wprowadzić do szkół system ger- 
manizacyjny. 


(C. d. n.) 
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nów marek, ileż dopiero Japonia, Francya, An- 
glia a zwłaszcza Rosya? 

Jakżeż przeto postąpić, aby wierzyciele 
Chin nie zostali pokrzywdzeni i aby kasy pań- 
stwowe nazad otrzymały to, co wydały i wy- 
dadzą ? 


I tak mnóstwo nasuwa się pytań w naj-; 


wyższym stopniu drażliwych i niebezpiecznych — 
dla Chin, ale może jeszcze niebezpieczniejszych 
dła samychże mocarstw. Z faktu, iż pomimo r. 
1870 jenerał niemiecki ma dowodzić wojskami 
francuskiemi, wywodzono, że przecież pomimo 
rywalizacyi i starej waśni bywają chwile, w któ- 
rych Europa solidarną się czuje; że wypadki 
chińskie będą może tym kitem, który zespołi 
bardzo sprzeczne interesy narodów kulturnych. 
Może tak będzie, ale może też na punkcie 
chińskim pęknie nawet ta zgoda, jaka dotych- 
czas istniała i wywiąże się wojna powszechna. 

Z wykazu sił mocarstw w Chinach widzi- 
my, jaką potęgą Rosya już obecnie tam stoi- 
Dlaczegoż to, w jakim zamiarze, w jakiem prze. 
widywaniu car, jak właśnie donoszą z Peters- 
burga, nakazał utworzyć drugi korpus sybirski, 
który się do wschodniej Azyi uda, aby znajdu- 
jącemu się tam korpusowi dopomagać w opera- 
cyach wojennych? Ależ ten korpus nie potrze- 
buje pomocy... 


Katastrofa Kolojowa pod Raymon. 


Rzym 14 sierpnia. Król i królowa odwie- 
dzili w ciągu nocy rannych w katastrofie kole- 
jowej pod Rzymem; królestwo starali się ich po- 
cieszyć. Liczba ofiar jeszcze nie jest ustalona. 28 
rannych przewieziono do szpitala. Liczba zabi- 
tych wynosi 15; nazwiska ofiar jeszcze nie są 
znane. Lekko rannym jest także jenerał-poru- 
cznik baron Buffin (ktory reprezentował na po- 
grzebie Belgię), jego synowa i syn jakoteż adju- 
tant przyboczny jenerała. 

Rzym 14 sierpnia. Wstępne śledztwo w 
sprawie katastrofy kolejowej wykazało, że na- 
stąpiła ona dla tego. iż wypuszczony do Ankony 
pociąg wjechał na florencki pociąg ekspresowy, 
który wyszedł z Rzymu z 14 minutowem spó- 
źnieniem i stanął w drodze z powodu zepsutego 
hamulca. Dwóch konduktorów florenckiego po- 
ciągu aresztowano ponieważ nie zabezpieczyli 
pociągu. Ksiażęca para rosyjska wysiadła na- 
tychmiast z pociągu, przyczem oboje brali udział 
w akcyi ratunkowej i pocieszali rannych. Ogó- 
łem zabitych zostało 14 ludzi, samych Włochów 
z których jednak dotychczas tylko 6 dokładnie 
agnoskowano. Jeden z ciężko rannych umarł. O- 
gólna liczba rannych nie wiadoma, gdyż wielu 
z nich udało się natychmiast pod opiekę do- 
mową 

Para królewska przybyła na miejsce kata- 
strofy zwyczajnym powozem. Spotkanie królowej 
z w. księżną było wzruszającem , obie siostry 
padły sobie w objęcia nie mogąc w pierwszej 
chwili słowa przemówić z wielkiego rozdrażnie- 
ma. 

Król i książę kierowali akcyą ratunkową, 
królowa pocieszała ranne kobiety. Po południu 
odwiedzali oboje królestwo rannych w szpita- 
lach. Prasa podnosi zimną krew i dobroć serca 
pary królewskiej, której zachowanie budziło 
wśród publiczności entuzyazm. 
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jakież to wielkie pra- 
kobiet; uroda, 
którym się o- 


Być zawsze piękną ! 
gnienie wszystkich bez wyjątku 
wdzięk, to potęgi wszechmocne, 
przeć nikt nie jest wstanie. 

Lecz w czem właściwie leży uroda kobiety? 

Jakiś słynny estetyk przedstawił typ, który 
posiadać miał wszelkie według zapatrywań jego 
warunki, obliczone z matematyczną dokładnością. 
Podług niego, kobieta posiadać powinna trzy 
rzeczy białe: cerę, zęby i ręce. Trzy rzeczy kró- 
tkie: zęby, uszy i nogi. Trzy rzeczy szerokie: 
piersi, czoło i przestrzeń między brwiami. Trzy 
rzeczy wąskie: usta, stan i nogę w kostce. Trzy 
rzeczy małe: głowę, nos i brodę. 

Gdyby tak liczyć miano, jak mało widzie- 
libyśmy ładnych rzeczywiście kobiet na świecie, 
a w końcu wynikłoby z tego, że jedynym czarem 
kobiety jest młodość — ta bowiem posiada chy- 
ba owe wyżej wymienione warunki. Tak zaś 
właściwie nie jest, bo jak często piękność kobie- 
ty trwa życie całe! 

Każdy wiek ma specyalny urok i odrębną 
właściwą sobie piękność. Bywają twarze o wy- 
razie szlachetnym, mówiącym ; osoba posiadająca 
tego rodzaju urodę, nie zmienia jej prawie nigdy. 
Artyści, poeci, zwą to pięknością duszy — a ta 
ujawnia się na zewnątrz w wyrazie ust, głosie, 
oku, wreszcie w każdym ruchu. 

Bywają często i twarze zupełnie nieładne, 
nie wytrzymujące żadnej krytyki, gdy się je 
mierzy cyrklem klasycyzmu, a jednak, jak często 
te właśnie twarze wywierają na mężczyznach 
wrażenie silne, potężne — i taka uroda prze- 
walczy młodość i świeżość i mie przejdzie z 
latami. 

Wiek młody, właściwie, ta wiosna życia, 
trwa tak krótko następuje po niej wiek śred- 
ni, — lato życia, najtrwalszy może, bo trudno 
rozciągłość jego na klepsydrze życia obliczyć. Ko- 
bieta zdrowa, obracająca się w korzystnych 
warunkach, może błyszczeć długo — doszedłszy 
lat średnich stwarza sobie drugą młodość, daleko 
trwalszą niż pierwsza. 

Ileż to ta kwestya poruszała umysłów i to 
od dawniejszych wieków, starano się zawsze wy- 
należć środek, by powstrzymać w życiu kobiety 
tę chwilę przełomu, w której pożegnać musi 
wszelkie ponętne przyjemności życia. Chemicy 


łamali sobie głowy — i wreszcie nie wymyślili | 
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nic innego nad puder i sztukę arcydoskonałą, 
ale to tylko piękność fałszywa. 

A jednak były kobiety, które tajemnicze 
środki posiadały i niestety, zabrały je z sobą do 
grobu! Mówią, że „piękna Helena* była bardzo 
niemłodą, gdy wybuchła wojna trojańska. 

Diana de Poitiers miała lat 386, gdy pozy- 
skała serce Henryka II. Król liczył wówczas lat 
20 i wiemy z historyi jak bardzo ją kochał. Pa- 
ni de Mainenons była w43 roku, gdy ją Ludwik 
XIV poznał i pokochał. Panna Mars sławna ar- 
tystka dramatyczna, była najpiękniejszą w 45 
roku życia. Pani Recamier słynęła z urody od 
385 do 55 roku życia. 

Miłość to uczucie nieokreślone, nie da się 
zmusić Żadnem prawem, a jeżeli młodość czaruje 
sama sobą, wdziękiem i pięknością, to wiek śre- 
dni pozyskuje serca rozumem doświadczeniem, 
harmonią całej istoty i wielu innemi  przymio- 
tami. 

Jak często w jesieni kwitną najpiękniejsze 
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KRONIKA. 


Iawów, dnia 14 Sierpnia. 


Zapiski osobiste. Minister dr. Piętak po- 
wrócił we wtorek do Wiednia. 


Mianewania. Z Wiednia telegrafują nam 14 
bm: Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: Ministęr 
oświaty zamianował nauczyciela szkoły ćwiczeń 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem w Tar- 
nopolu, Bronisława Skoczka starszym nauczycie- 
lem w seminaryum nauczycielskiem męskiem w 
Sokalu. 

Ze sfer sądowych. Wyższy sąd krajowy we 
Lwowie zamianował kancelistami sądowymi: za- 
stępcę profesora gimnazyalnego Szymona Dozor- 
cowa w Jarosławiu dla Sołotwiny, pomocników 
kancelaryjnych Władysława Lisowskiego w Gród 
ku dla Wiśniowczyka i Henryka Dawida Chaizla 
w Husiatynie dla Lutowisk, wreszcie dyetaryusza 
sądowego Emanuela Weingartena w Złoczowie 
dła Cieszanowa, a przeniósł kancelistę Onufrego 
Hułejuka z Podwołoczysk do Rożniatowa. 


Na urodziny cesarskie — jak donosi dzi- 
siejszy urzędowy Wiener Abendpost budynki 
wojskowe stanowiące własność skarbu państwa 
nie będą ani dekorowane flagami ani ilumino- 
wane. 


Lwowian wezwało prezydyum miasta, aby 
w sobotę w jako dniu urodzin cesarskich deko- 
rowali swoje domy a wieczorem  oświecili okna 
swych mieszkań. 


Ściętę drzewo w ogrodzie domu |. 14 na 
ul. Kleparowskiej we Lwowie, padając rozwaliło 
mur, oddzielajacy ogród od ułicy, a za murem 
przygniotło 1l-letniego chłopca, który się tam 
bawił, W. Frysztaka, syna dozorcy więziennego. 
Życie chłopca, któremu czaszka pękła, wisi na 
włosku. p= i 

Uciekający wlęzniowie. Nietylko jeden Czaj- 
kowski morderca lłkówny zdołał zbiec przed 
trzema dniami z więzienia lwowskiego, bo po- 
przednikiem jego był Jan Sykuta, który przed 
tygodniem jeszcze umknął przed karą 5 miestęcz- 
nego więzienia nałożoną sobie za kradzież. W dniu 
w którym uciekł Czajkowski umknął także skazany 
na pół roku za kradzież Mykieta Paszula. Paszu- 
ła pracował pod strażą w fabryce przetworów 
chemicznych za rogatkami żółkiewshimi a odda- 
liwszy się na chwilę, zniknął bez śladu. 

W poniedziałek wieczorem wreszcie zawia- 
domił policyę lwowską sąd winnicki o ucieczce 
Jana Drozda obwinionego o kradzież, z tamtejsze- 
go więzienia śledczego. 


Wyzysk robotników. Wszystkie wykopy wo- 
dociągowe od źródeł wody aż do Lwowa oddane 
zostały w przedsiębiorstwo spółce małych kapi- 
talistów. Ta spółka wodociągowa rozdaje robo- 
tnikom wykopy na akord bardzo małemi partya- 
mi. Na takiej działce robotnik może zarobić naj- 
więcej 4 korony, a kiedy ją skończy, musi cza. 
sami czekać bardzo długo, zanim się zjawi jeden 
ze wspólników, robotę odbierze i za nią wypłaci: 
Wypłaca zaś nie wszystko, łecz daje tylko zali- 
czkę i to w formie kwitu do kantyny, która jest 
pospolitym szynkiem, wędrującym za robotnika- 
mi, a utrzymywanym przez tę samą spółkę przed- 
siębiorców robót ziemnych. Za kwit robotnik 
w kantynie nie otrzymuje pieniędzy, ale może 
tam dostać lichej wódki, najgorszego piwa, ohy- 
dnej, śmierdzącej kiełbasy i bardzo złego chleba. 
Robotnik, który nie zgadza się na takie wynagro- 
dzenie robocizny, jest oddalany Po pewnym cza- 
sie następują ostateczne wypłaty, również przy 
kantynie, ale już większej, nieraz tak odległej 
od różnych partyj roboczych, że trzeba do niej 
iść sześć, ośm, a nawet dziesięć kilometrów. 

Przy wypłacie z reguły powstają sprzeczki 
między robotnikami a wiernikami spółki — ro- 
botnicy dowodzą, że mniej nabrali żywności w kan- 
tynie, wiernicy, że więcej. Kończy się zawsze na 
tem, że robotnicy odchodzą od wypłaty z poczu- 
ciem doznanej krzywdy. 


Jazda rozstawna pomiędzy Krakowem a 
Lwowem podjęta przez sokolskie oddziały ko- 
larskie, odbyła się w niedzielę na przestrzeni 
345 klm. Depeszę prezesa „Sokoła* krakowskie- 
go do prezesa Związku sokolego we Lwowie 
przewieziono w 14 godzinach 54 minutach, wo- 
bec czego na 1 kilometer wypada 2 min. 36 sek. 
jazdy. Jest to wynik nader pomyślny, zwłaszcza, 
że jazda odbywała się przy niekorzystnych wa- 
runkach: deszczu, ciemnej nocy, wietrze i roz- 
mokłych drogach. Wytrwałość jeźdźców i zdol- 
ność organizacyi oddziałów pokonały wszelkie 
trudności i dowiodły, że roweru w licznych wy- 
padkach z korzyścią użyć można w celach pra- 
ktycznych. 


Towarzystwo leśników miało tego roku 
walne zgromadzenie swoich członków w Stryju. 
Obrady zaczęły się w poniedziałek. Po nabożeń- 
stwie w kościele parafialnym zebrali się leśnicy 
w sali obrad rady miasta w liczbie około 40 o- 
sób. Obrady zagaił i im przewodniczył uproszo- 
ny p. Władysław Tyniecki. Imieniem miasta Stry- 
ja powitał zebranych wiceprezydent Stojałowski, 
a imieniem powiatu marszałek hr. Dzieduszycki, 
który między innemi podniósł konieczność pomo- 
cy materyalnej i to prędkiej, natychmiastowej, 
dla ludności przez wylewy do ruiny zupełnie do- 
prowadzonej. 


Po uchwaleniu absolutorjum dla wydziału i 
złożenia podźdęki temuż jak również i sekreta- 
rzowi prof. Demianowskiemu Zygmuntowi przy- 
stąpiono do wyborów prezydyum i 8 członków 
wydziału w miejsce ustępujących. Wybrano na 
prezesa Jędrzeja hr. Potockiego z Krzeszowic 
jednog ośnie. 

Chorego, a steranego  kilkudziesięcioletnią 
pracą około leśnictwa polskiego emerytowanego 
dyrektora szkoły lasowej we Lwowie. Henryka 
Strzeleckiego, w nagrodę położonych zasług uczczo- 
no jednogłośnie wyborem na dożywotniego ho- 
norowego prezesa towarzystwa o czem telegra- 
ficznie go zawiadomiono. Na I wiceprezesa wy- 
brano Rosenberga Alfreda (dotychczasowego II 
wiceprezesa tow.) a II wiceprezesem wybrano 
Władysława Tynieckiego b. dyrektora szkoły la- 
sowej. Do wydziału na lat trzy wybrani zostali : 
Acht Kazimierz, Demianowski Zygmunt, Ligman 
Jan. Makarewicz Romuald Brunicki br. Julian a 
na lat dwa: Hirsch Piotr, Romanski Antoni, So- 
kołowski Stanisław. 

Następnie referent p. Gołębski Kazimierz 
odczytał swój referat „O potrzebie oddziaływania 
tow. leśnego na gospodarkę w lasach prywat- 
nych“, w którym poruszył sprawę uwidoczniają- 
cego się rozbratu pomiędny rolnikami a leśnika- 
mi, przedstawił znane powszechnie marnotraw- 
stwo lasów, skutkiem nieudolności właścicieli ma- 
jątków, którzy sprzedają tak często las za bez- 
cen, nie wiedząc skutkiem bra u wiadomości fa- 
chowych i handlowych, jakie często skarby po- 
siadają w drzewostanach. £ 

W nader ożywionej dyskusyi, która się 
wywiązała po referacie, wzięli udział gorący pp: 
Makarewicz, radca Góralczyk, Tyniecki, którzy 
przedstawili prawie niemotiwość oddziaływania 
na właścicieli majątków leśnych przez wydział 
towarzystwa. 

W sprawie nowej ustawy lasowej zebranie 
uchwaliło na wniosek wspólny pp. Góralczyka 
i Makarewicza — odnieść się w tej sprawie, 
przedkładając referat Gołębskiego do komisyi sej- 
mowej, aby zdanie towarzystwa leśników było 
również wysłuchane i uwzględnione. 

We wtorek zrobiono wycieczkę do Krecho- 
wiec w lasy kameralne 

Postulaty kolejarzy. Z Krakowa telegrafo- 
wano nam 14 b. m: Wczoraj wieczór odbyło 
się zgromadzenie kolejarzy, grupujących się koło 
„Czytelni kolejowej* uchwalono na niem szereg 
rezolucyj zmierzających do polepszenia bytu. 
Przedewszystkiem żądano policzenia roku służby 
czynnej za 1'/, roku, dalej uporządkowania spra- 
wy emerytury i rent dla tych, którzy ulegli wy- 
padkom, zapewnienia emerytury dla sierót i 
wdów po funkcyonaryuszach kolejowych, którzy 
zginęli w służbie. Podniesiono prócz tego szereg 
innych zażaleń i skarg. 


Epileptyczna robotnica. Z Krakowa telegra- 
fowano nam 14 b. m: Dziś przed południem 
przy ulicy Wiśłnej spadła z rusztowania robo- 
tnica tknięta podczas pracy napadem epilepty- 
cznym. Stacya ratunkowa opatrzyła ją i odwio- 
zła do szpitala. 

Morderstwo i podpalenie. Dnia 5 bm. za- 
mordował jakiś zbrodniarz we wsi Hryniówce 
pod Bohorodczanami włościanina Tymka Meluka 
i jego żonę, a następnie podpalił ich chatę. Cha- 
ta, w której morderstwa dokonano, była w chwili 
nadejścia ludzi ze wsi zamkniętą na zewnątrz 
na kłódkę a okna pozatykane poduszkami i ko- 
żuchami. Tymko Meluk uchodził we wsi za czło- 
wieka zamożnego, zbrodnia dokonaną została 
przeto prawdopodobnie dla rabunku. 


W drohobyck ej rafineryi nafty Gartenber- 
gowskiej lokomotywa zgniotła przed trzema dnia- 
mi na miazgę Jana Burego przesuwaeza, po któ- 
rym została uboga rodzina. 


Okradzenie kościoła. Z Nowego Sącza do- 
noszą do Nowej Reformy: W nocy 10 na 11 
bm. policya tutejsza została zaalarmowaną przez 
ks. Warzeckiego, że złodzieje są w kościele. Na- 
tychmiast wszyscy policyanci z inspekcyi pospie- 
szyli do kościoła, obstawili wszystkie drzwi, lecz 
złodzieje zdołali umknąć, zostawiwszy tylko w 
kościele spakowane tłumoki z ornatami, komża 
mi, pająkami, lichtarzami, skarbonami, obraza- 
mi itp 

Z Warszawy. Generał gubernator warszaw- 
ski oddać kazał pod sąd wojenny Konrada Je- 
ziorowskiego, Aleksandra Mrozika, Józefa Kraw- 
czyka, Stanisława Glińskiego, Jędrzeja Rutkow- 
skiego i Józefa Karcza, socyalistów, którzy w 
lipcu zr. w Sielcu pod Pioirkowem opadli całą 
bandą Jana Mazura, swego kolegę z kopalni i 
zamordowali go nożami, kijami i ciężką deską, 
a to za podęjrzenie, iż doniósł władzy o istnie- 
niu w kopalni kółka socyalistycznego. 

Pojedynek narzeczonych. Z Parmy we Wło- 
szech, dochodzi senzacyjna wiadomość: Między 
dwojgiem narzeczonych odbył się pojedynek. 
Narzeczona Irma Gaudenzi posprzeczała się sil- 
nie z powodu zazdrości z narzeczonym swym 
Cavali. Podczas sprzeczki narzeczeni jednocześnie 
chwycili za sztylety. Po zaciętej walce padli o- 
bęje bez życia. 

Anarchista przed zbrodnią. Policyi włoskiej 
udało się pochwytać wszystkie prawie nici sprzy- 
siężenia, którego rezultatem było zamordowanie 
króla Humberta. Między innymi zbadała ona zu- 
pełnie dokładnie curriculum vitae samego spraw- 
cy zamachu, z kilkudziesięciu dni przed jego 
spełnieniem. Umożliwił jej to sam Bresci, który 
od chwili wylądowania w Hawrze prowadził ży- 
cie tak huczne, że wszędzie gdzie był, zwracał 
na siebie powszechną uwagę. Wysiadłszy na tąd 
w Hawrze, otrzymał Bresci od anarchistów 8 000 
lirów i odtąd zaczęła się dlań egzystencya typo- 
wego bonwiwanta. 

Całą podróż przez Paryż, Lyon, Marsylię, 
Genuę, Pizę, Livorno, Florencyę, Prato, Bolonię, 
Piacencę, Forli, Pavię i Medyolan do Monzy od- 
był Bresci koleją, jadąc zawsze tylko pierwszą 
albo drugą klasą. We wszystkich tych miastach 
zajeżdżał do pierwszorzędnych hoteli i mieszkał 
w najdroższych pokojach. Przytem „pływając* 
jak mówią w złocie, nie odmawiał sobie niczego 
i rozrzucał dokoła siebie pieniądze z hojnością 
magnata. Zdumiewało tylko wszystkich to, że 
magnat obcował bardzo chętnie z indywiduami, 
pochodzącymi z najniźszej klasy społecznej, skąd 
rekrutują się zastępy anarchistów. Chodził z ni- 
mi po lokalach publicznych, wydawał dla nich 
uczty, wogóle huiał z zapamiętałością, na jaką 
tylko zdobywa się zazwyczaj człowiek, który nie 
ma już nic do stracenia oprócz pieniędzy. 

Niebawem jednak życie to zaczęło go cią- 
gnąć ku sobie i z tego, czem pewnie było na 
początku, t. j. żądzy użycia ostatnich chwili, jęło 
się przeradzać w cel dla siebie samego. Bresci 
powoli tak zasmakował w tem życiu, że zaczął 


odwlekać spełnienie zamachu do jak najdalszego 
terminu. Zdawało się, że wśród orgii nadzwy- 
czajnych i w objęciach kochanek, które sobie 
wyszukiwał w każdem mieście, zapomniał o celu 
swojej podróży, a raczej nie chciał już o nim 
pamiętać. 

W końcu doszło do tego, że musiano mu 
telegraficznie ten cel przypominać. Jeden taki 
telegram otrzymał Bresci w Prato, a brzmiał on 
jak następuje: „Nie dajesz o sobie znaku życia. 
Już najwyższy czas itd.“ Drugi telegram przy- 
naglający go do czynu otrzymał Bresci w Bolo- 
nii. „Wszystko gotowe, przybywaj natychmiast!“ 
telegrafował doń anarchista Nicoli. 

Ale zbrodniarz, któremu podczas hulanek 
usunął się w dal z przed oczu czyn, mający być 
zakończeniem wesołego życia, i tego wezwania 
nie posłuchał od razu. Są nawet dowody, że 
Bresci czując, iż przecież musi spełnić co mu 
przeznaczonem zostało, bo w razie zawodu zro- 
bionego anarchistom zginie niechybnie z ich rę- 
ki, wpadł w złość. W Piaceney. dokąd udał się, 
zamiast wprost dążyć do Medyolanu, okazywał 
wobec tamtejszej swojej kochanki wielkie 
zniecierpliwienie, wybuchał często gniewem i wo- 
góle zachowywał się jak człowiek, który czuje, 
że musi czynić coś wbrew swojej chęci. 

Ale ambicya zbrodniarska, czy strach przed 
zemstą anarchistów zwyciężyły w końcu. P zez 
Pawię i Medyolan udał się Bresci do Monzy, 
gdzie spełnił swój czyn ohydny. Że jednak żało- 
wał mininnych rozkoszy i mimo udania się za- 
machu. nie był zadowolony z przebiegu sprawy, 
świadczy złorzeczenie, jakie rzucił pod adresem 
swoich towarzyszy w chwili, gdy go wprowadzo- 
no do więzienia. „Psy! — zawołał — gdy wszy- 
stko się tak dobrze udało, nie umieli mię wyra- 
tować !* 


Anglia, oto wzór naśladowania! Dyrektorzy 
irlandzaich szkół narodowych, pop erani przez 
biskupów i mnóstwo innych osób, prosili nieda- 
wno o rozszerzenie programu nauki języka ir- 
landzkiego. Irlandzcy członkowie parlamentu wy- 
mownie stawali po stronie woli narodu, lecz 
Anglicy odrzucili ów wniosek uznając, iż znajo- 
mość języka angielskiego jest znacznie korzy- 
stniejsza dla Irlandczyków i nadmieniając, iż im 
prędzej Irlandczycy zapomną ojczystej swej mo- 
wy, tem to dła nich będzie korzystniejsze. 

0 hr. Maksymillanie Zichy. który przed kil- 
ku dniami skończył życie samobójstwem w Mo- 
nasterzyskach w Galicyi, donoszą: Hrabia M. 
Zichy liczył 88 lat i mieszkał już od kilku lat 
w Monasterzyskach, zajmując dość skromny do- 
mek wiejski. Hrabia zachowywał się zawsze 
wielce ekscentrycznie. Żył wyłącznie z łaski 
swych krewnych, którzy mu dostarczali środków 
utrzymania, pod warunkiem, że zawsze w Mona- 
sterzyskach pozostanie i do Węgier nie wróci. 
Jaki był powód samobójstwa niewiadomo, przy- 
puszczają, że młody hrabia w przystępie chwi- 
lowego obłędu zażył trucizny. Hr. Maksymilian 
pochodził z drugiej linii karlsburskiego domu 
Zichych na Zich i Vasanykeó i był jedynym sy- 
nem zmarłego w r. 1892 podkomorzego i rotmi- 
strza hr. Emeryka Zichyego, który się ożenił z 
mieszczanką, nazwiskiem Wiilfing. Po śmierci 
ojca syn, który prowadził gorszący tryb życia, 
osiadł w Monasterzyskach. Zwłoki mają być spro- 
wadzone do Węgier i pochowane w grobach ro- 
dzinnych. 


Zamach na Chińczyka. Przed kilu dniami 
w Paryżu odkryto rodzaj zamachu na poselstwo 
chińskie, który przypisano odrazu obłąkaniu 
sprawczyni. Pierwszy sekretarz poselstwa, Arma- 
ni, otrzymał list, w którym znajdowały się zasu- 
szone kwiaty. Po ich dotknięciu Armani natych- 
miast zachorował, gdyż kwiaty były zatrute. 
Uwięziono niejaką Julię Czerwińską, podejrzaną 
o wysłanie tego listu. Czerwińska wyznała komi- 
sarzowi policyi, że jakaś hrabina wykonała ten 
zamach, a na nią rzuciła umyślnie podejrzenie o 
wykonanie tego zamcchu. Osoby mieszkające 
wraz z Czerwińską w jednym z małych hoteli 
uważają ją za obłąkaną. Przełożona klasztoru 
św. Wincentego à Paulo, gdzie udzielano Czer- 
wińskiej wsparcia, uważa Czerwińską również 
za umysłowo chorą. Przed trzema laty przybyła 
ona z Warszawy, straciła cały majątek i żyła 
następnie z jałmużny. Oddano ją pod obserwa- 
cyę do domu obłąkanych. 

P.erwszy pomnik króla Humberta ma sta- 
nąć w Medyolanie Składki zorganizowane na 
ten cel przez kilka gazet włoskich, przyniosły 
już 80.000 lirów i wzrastają z każdym dniem. 

Środek leczniczy przeciw trąłowi. W Berli- 
nie, w Instytucie chorób zakaźnych, zastosowano 
egzotyczny środek przeciw trądowi u dwóch cho- 
rych kobiet. Środkiem tym jest tak zwany olej 
„Maulinoogra*, wytłaczapy z nasienia rosnącego 
w Indyach wschodnich rośliny „Gynocordia ado- 
rata *. 

Dr. Dönitz przedstawił na ostatniem posie- 
dzeniu lekarzy szpitala Charite owe dwie kobie- 
ty, u których ten środek zastosowano wewnątrz ; 
u obu trzymiesięczna kuracya przyniosła znaczną 
poprawę 

Strajk robotników porlowygh: Z Brukseli 
telegrafują nam 14 bm: W tutejszym porcie strej- 
kują robotnicy portowi. Żądają podwyższenia pła- 
cy i oddalenia ze służby robotników holender- 
skich, którym zarzucają, że pracują za zapłatą 
za niską. 
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Konkurs na posadę asystenta profesora ry- 
sunków zawodowych o płacy 1200 koron rocznie 
rozpisała z terminem podań 31 bm. lwowska 
państwowa szkoła przemysłowa. 


Czasopismo „Dźwignia“ wychodzące we 
Lwowie rozszerzyło swój zakres. Zaprowadziło 
mianowicie bezpłatny dwutygodniowy dodatek 
humorystyczny p. t. Nowy Faun. Łączy w ten 
sposób zabawę z pożytkiem. Nr. 17 z dnia 15 
sierpnia br. wyszedł o kilka dni wcześniej z po- 
wodu wyjazdu redaktora na wystawę paryską, z 
której sprawozdania pomieszczać będzie w tem 
piśmie. Illustrowane nry okazowe przesyła bez- 
płatnie redakcya Dźwigni we Lwowie. | 

Podrącznik dla spółck oszczędności i poży- 
czek systemu F. W. Rniffeisena, opracowany 
przez dr. Franciszka Stefczyka, a ¿wydany na- 
kładem wydziału krajowego, wyszed właśnie z 
druku. Jestto spora książka pięknie oprawna i 
ładnie wydrukowana, a zawiera nietylko ogólne 
uwagi o spółkach, ale i wzory i przykłady róż- 
nych aktów, koniecznych w spółkach i ustawy 
spółek dotyczące. 

Krosieńska szkoła zawodowa tkactwa już 
obecnie przyjmuje uczniów na kurs nauki roz- 
poczynającej się 1 września. Uczeń jej ma mieć 


lat 14 i ukończoną szkołę ludową. Szkoła ta 
założona w r. 1889 i utrzymywana przez kraj, 
posiada 42 krosien poprawnych i wszelkie po- 
trzebne prżybory i narzędzia, a kształci młodzież 
na majstrów tkackich. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 


We środę po raz ostatni 
neville“ opera komiczna w 
quetta. 

„ We czwartek po raz ostatni „Noc w Wene- 
cyi* opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 

W piątek pierwsze przedstawieuie dramatu 
po powrocie z Krynicy „Lygia“ senzacyjna sztu- 
ka w 5 aktach z czasów prześladowania Chrze- 
ścijan za Nerona przez Jamesa Barretta. 

W sobotę uroczyste przedstawienie na 70 
rocznicę urodzin cesarza rozpocznie apoteoza i 
Hymn ludów z udziałem całego personalu, nastą- 
pi „Halka* opera narodowa w 4 aktach St. Mo- 
niuszki. 

W niedzielę wznowienie „Biedna dziewczy- 
na“ krotochwila w 5 ak. Lendana i Krenna po 
raz ostatni z p. Myszkowskim w roli Mukiego. 


„Dzwony z Cor- 
4 aktach Plan- 


Kalendarz. 

We środę dnia 15 
NMP. — Izakija. 

Wschód słońca 15 sierpnia o dź 5 mi 
01, zachód o godź. 7 min. ba. X "p 

We czwartek dnia 16 sierpnia Roch z. 
— Otrock. w Efez. 3 dż, 

Wschód słońca 16 sierpnia o godź. 5 mi 
04, zachód o godz. 7 min. 07 3 WGA 


sierpnia Wniebowzięcie 


Colosseum Thorna. Codziennie wspaniałe 
przedstawienie. W niedzielę i święta dwa przed- 
stawienia. Senzacyjny program nowości teatrów 
paryskich 1 londyńskich. 3 siostry Camara, 
najpiękniejsze i najznakomitsze akrobatki współ- 
czesne. Kreps z córką holenderscy somnam- 
buliści. Arco i Riva komiczny taniec olbrzy- 
miej damy na linie. Mara ze swojemi mówiące- 
mi automatami. Jokoshima, japońskie igrzy- 
ska. Linke ze swoim aktem: Europa w tanach 
1 śpiewach itd. Bilety wcześniej są do nabycia w 
eag TE Wgo Plobna ul. Karola Lud- 
wika 9. 
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czas odnowić przedpłatę 
OL 
Generalissimus. 


(Rzecz dzieje się w Chinach. w obozie zjednocz. 
wojsk). 

Pierwszy Europejczyk „Generalissimus“ nie- 
miecki? Ależ to nie możliwe, kochany kolego ! 
Przyniosłoby to ujmę Francyi, a nawet może i 
Rosqi.... 

Drugi Europejczyk. Masz pan racyę, niepo- 
dobna godzić się na „generalissimusa* niemiec- 
kiego. Co powiedziałbyś pan na francuskiego ? 

Pierwszy Europejczyk. Sądzę, że Anglicy 
byliby niezadowoleni. A nie trzeba zrażać sobie 
Anglików... 

Trzeci Europejczyk. A zatem  „generalissi- 
mus angielski ? 

Drugi Europejczyk. Żartujesz pan !... Rosya- 
nie nie zgodziliby się na niego pod żadnym wa- 
runkiem. 

Pierwszy Europejczyk. A więc zdaje mi się, 
że tylko „generalissimus* rosyjski mógłby... 

Czwarty Europejczyk. Rosyanie!.. Czy są- 
dzisz pan, że cesarz niemiecki akceptowałby „ge- 
neralissimusa" rosyjskiego ? 

Pierwszy Europejczyk. Tak, to widoczne. 
Nie możemy wybrać żadnego jenerała europej- 
skiego na wodza wojsk: sprzymierzonych. Nie 
pozostaje nam zatem nie innego, jak wybrać 
generalissimussa* japońskiego... 

Drugi Europejczyk. To jest tembardziej nie- 
możliwe. Rozważcie tylko panowie! Armia euro- 
pejska pod wodzą Japończyka! Byłoby to dla 
Europy położenie bardzo niemiłe! 

Wszyscy. Naturalnie! Naturalnie! 

Adjutant (wchodząc). Armia chińska przy- 
gotowuje się do ataku. 

Pierwszy Europejczyk. 
nas atakują ?! 

Drugi Europejczyk (do adjutanta). +oślij pan 
oświadczenie do armii chińskiej, źe nie mamy 
jeszcze generalissimusa i prosimy, aby uprzejmie 
zechcieli poczekać. 

Trzeci Europejczyk. Przecież oni mają już 
swego generalissimusa ? 

Adjutant. Tak, mają. 

Pierwszy Europejczyk. Jakiejże on narodo- 
wości ? 

Adjutant Chińczyk. 

Drugi Europejczyk. A zatem skoro Chiń- 
czycy mają swego generalissimusa, mogą prze- 
cież poczekać, dopóki i my nie będziemy mieli 
Swego. Alfred Capus. 


Jak to! Chińczycy 


OZ PT AGE 42 


(„Tel. Gaz. Nar.*) 


Capo d'Istria 14 sierpnia. 
Sesya Sejmu krajowego została wczoraj 
zamkniętą wśród entuzyastycznych okrzyków na 
cześć ceszrza. 


Wiedeń d. 14 sierpnia. 
rezydent ministrów dr. Koerber wyjechał 
wczoraj popołudniu do Ischl. 
Wiedeń d. 14 sierpnia. 
Z okazyi 70 rocznicy urodzin cesarskich 
Bie będzie żadnych odznaczeń, --- jubileuszowe 
odznaczenia były bowiem przed dwoma laty. 
Wiedeń d. 14 sierpnia. 
Wedle autentycznych informacyj donieść 


Fulary francuskie i jedwabie w wielkim wyborze poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 


Po 


a z 


koniec września lub pierwsze dni 


paź-|stanku, 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15 Sierpnia 1900. Nr. 224. 


mogę, że podróż dr. Koerbera do Ischlu nie ma na|glików i Amerykanów są nie wielkie, Ja-| Scott otrzymał szyfrowaną depeszę posła 
celu przedstawienia cesarzowi jakichś doniosłych |pończycy stracili 200 ludzi. Zdobyto 13 |angielskiego Macdonalda z daty 6 bm. 
zmian w kwestyi uruchomienia parlamentu. Pa r-|armat. Pomimo 40° gorąca, korpus sprzy-|donoszącą, że położenie posłów jest roz- 
lament zostanie zwołany taki jak jest, na| mierzonych posuwa się naprzód bez prze-|paczliwe, a żywności starczy im tylko na 


a stan 


dziernika a bez względu na to, czy będzie | dobry. 


normalnie funkcyonować czy nie, zamierzone jest 
zwołanie na koniec listopada sej- 


mó w krajowych dla uchwalenia budżetów na|pod datą 6 sierpnia, 


Londyn 14 sierpnia. 


zdrowia żołnierzy jest|10 dni. 


Chińczycy zrobili im propozycyę od 
jazdu do Tientsinu pod eskortą chińska, 


„Biuro Reutera“ donosi z Tientsinu|lecz propozycyi tej nie przyjęli. 


że dwaj zupełnie 


„Daily Express“ donosi z Szangaju 


rok 1901, jako też sanacyi finansów krajo-| wiarygodni kuryerzy, którzy opuścili Pe-|pod datą wczorajszą, że wojska sprzymie- 


wych. 


Telepramy i tolefonematy 


Wiedeń 14 sierpnia. 
Minister spraw zagranicznych hr. Go 


łuchowski powrócił tu dziś rano z Ischlu.|19 bm: 


Rzym 14 sierpnia. 


kin 1 sierpnia, 


przynieśli wiadomość, iż|rzone są już w odległości 12 mil o¢ Pe- 


cesarzowa zaopatrzyła poselstwa na kilka | kinu. 


dni w środki żywności. Lipingheng usta- 


„Times* donosi z Szangaju 12 bm. 


wił w pobliżu poselstw dwa działa z któ-|że rząd angielski pożyczył wicekrólowi 
rych je przez dwa dni ostrzeliwał. Jeden | Wu-tszung 75 tysięcy na 4 i pół procent. 
z misyonarzy zabitym został, usiłując zdo-|Suma ta potrzebną jest na zapłacenie 


być trochę żywności. 
Waszyngton 14 sierpnia. 
General Chaffe telegrafuje pod datą 


Korpus idący na odsiecz Pekinu |bm: 
przybył wczoraj do miejscowości Ho-hsi- |chiński magazyn prochu; 


żołdu wojskom prowincyonalnym. 
Szangaj 14 sierpnia. 
„Biuro Reutera" donosi z daty 12 
Wczoraj wieczór eksplodował tu 
przyczyna wy- 


Wczoraj wieczorem odbyło się w Pan-|wu, położonej w połowie drogi między |buchu nieznana. Nikogo z cudzoziemców 
teonie ostateczne złożenie trumny ze zwło | Tientsinem a Pekinem. 


kami króla Humberta. Uroczystość miała 
charakter Śc.śle prywatny. 
Rzym 14 sierpnia. 
Król Wiktor Emanuel przeznaczył ce- 
lem uczczenia paamięci ojca, 100.000 lir 
dla ubogich miasta Rzymu, a 50.000 lir 
dla ubogich Turynu. 


Londyn 14 sierpnia. 
Wskutek porady lekarzy wyjechał 
wczoraj wieczór lord Salisbury do Flours 
w Wogezach, gdzie zamierza zabawić mie- 


sprawy urzędowe. - 
Ostrzyhom 14 sierpnia. 


W odpowiedzi amerykańskiego rządu 
na chiński edykt, mocą którego Lihunczan 


nie dopuszczają do miejsca wypadku. 
Petersburg 14 sierpnia 
„Goniec rządowy“ ogłasza następu- 


prowadzić ma rokowania pukojowe, po-|jącą szyfrowaną depeszę od rosyjskiego 
wiedziane jest, że © rokowaniach nie mo- |posła w Pekinie do kierownika minister- 
że być mowy, dopóki nie będzie zabez- | stwa spraw zagranicznych, z daty 4 sier- 
pieczony odjazd posłów i cudzoziemców |pnia: Rząd chiński zwrócił się świeżo do 


pod 


eskortą wojsk międzynarodowych. | zagranicznych reprezentantów z żądaniem, 


Stany Zjednoczone są jednakowoż gotowe|aby oznaczyli warunki i dzień, w którym 
sprowadzić między mocarstwami porozu-|pod ekskortą opuszczą Pekin. W odpowie- 
mienie co do zaprzestania kroków nieprzy- | dzi na to zaznaczyliśmy, że musimy wpierw 
Fa MY z | ah Rh „Aga otrzymać instrukcye od naszych rządów, 
! ez przeszkody wejść będzie mógł do Pe-|bez których nie możemy nie postanowić. 
siąc. Stamtąd będzie dalej prowadził swe kinu i jeżeli umożliwionym zostanie odjazd Da że adi jed) przybycie 
cudzoziemców pod opieką tego korpusu i|sprzymierzonych wojsk, któreby mogły 


gwarancyami, które się komendantowi 


Z okazyi rozpoczynającej się jutro |kuy usu wydadzą odpowiedniemi. 


uroczystości obchodu dziewięćsetletniego 
jubileuszu katolicyzmu na Węgrzech, całe 
miasto odświetnie przystrojone. Ze wszyst- 
kich domów powiewaja flagi. Również 
gmachy publiczne, oraz obydwa mosty 
udekorowane. Do miasta zjechało wiele 
wybitnych osobistości. Podezas uroczysto- 
ści rząd węgierszi będą reprezentowali: 
prezydent ministrów Szell, minister oświa- 
ty Vlassicz, min skarbu Lukacs, rolnictwa 
Daranyi i sprawiedliwości Vloss. 
Ban Sebastian 14 sierpnia 

Przed powrotem do Madrytu podpi- 
sze królowa regentka dekret zwołujący 
parlament na pierwsze dnie listopada. 


Anglia i Transvaal, 
(Tel. „Gaz Narod.*) 


Londyn 14 sierpnia. 
„Daily Mail* donosi z Lourenzo-Mar- 
quezu z daty wczorajszej : 
ŚCIli miejscowość Machadodorp a obsa- 
dzili Watervalonder, położone dalej na 
wschód, niedaleko Barbertonu. 


Londyn 14 sierpnia. 


(Doniesienie „Biura Reutera“). Podług | 


telegramu nadeszłego wczoraj z Gradock 


donoszą z Vryburga, że generał Harming- tylko to, że 


ton cofnął się na południe do Malmanie, 
Spaliwszy wprzód przedmieścia miejsco- 
Wości Zeerast (położonej na połnoe nie- 
daleko Mafekingun). Wiele osób z tej oko- 
liey sehroniło się do Vryburga, 
jest dobrze obwarowany i prz 
Na ewentualny atak Boerów. 


W Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar.“ 
Petersburg 14 sierpnia. 
Sprawozdanie generała 
Lenjowicza, przesłane ministrowi wojny, 


I zostali po uporczywej walce z sil- 


aa 


19 


ZA SŁAWĄ 


z angielskiego 


napisał M. E. Francis. 


———aL 


(Vine dalway? 


Widocznie ktoś stał za nimi. Spostrzeże- 
to zniecierpliwiło go do reszty, kiedy więc 
b Zaproponowała mu odśpiewanie jakiejś 
O Man 5 A d : 
nie *wyczajnej aryi. która prawe ópodobnie 
Odziła zakresu jego Sztuki, poprosił 


nie 


en dzień. 
drans od aBOlrzała na zegarek — jeszcze kwa- 
czasu, możę. ta. — Masz pan jeszcze dość 
nem panu. 
Zaczęła 


męczył się posług 
wie nuty, bo ug 
to nie Irma tam 


Za Portyerą podsłuchuje ? 


ompaniować, a biedny sir John | wiła Marta. 


Waszyngton 14 sierpnia. 


dać nam dostateczną ochronę i zabrać z 
Pekinu 800 cudzoziemców, między tymi 
200 kobiet i 50 rannych. Zresztą podróż 


Zastępca sekretarza stanu Adee wrę-|do Tientsinu, w obecnej porze roku jako- 
czył wczoraj wieczór tutejszemu posłowi|też w obec zniszczenia wszelkich środków 
chińskiemu Wutingfangowi odpowiedź rzą- |komunikacyi jest bardzo niebezpieczną. 
du na ostatni edykt chiński, w którym| Wszyscy moi koledzy wysłali telegramy 
zawiadomiono o upoważnieniu Lichuneza- |do swoich rządów. Proszę zawiadomić ro- 
na do podjęcia rokowań pokojowych. Od-|dziny, że członkowie kolonii rosyjskiej są 
powiedź ta jest prawie identyczna z osta- | zdrowi. 


tnim memoryałem rządu waszyngtońskie- 
go i zaznacza, że dopóki nie stanie się za- 
dość życzeniom tam zawartym, dopóty 
nie może być mowy o żadnych rokowa- 
niach. 
Berlin 14 sierpnia. 

Podług doniesienia „Germanii* 

postolskim wikaryacie w 


Dział ekonomiczny. 


— Cło od mineraliów. Z Wiednia telegra- | 


fują nam 14 bm: Wczoraj odbyła się pod prze- 
wodnictwem prezesa lwowskiej izby handlowej, 


W a-|p. Piepes-Poratyńskiego, ankieta w sprawie ocle- 
południowo» |nia produktów mineralnych. Referat w tej spra- 


wschodniej części prowincyi Peczili za-|wie przeprowadziła izba handlowa i przem. w 


mordowali Chińczycy 6 duchownych. 0- 
gólna liczba misyonarzy w tym wikarya- 
cie wynosi 50; z tych już pierwej zamor- 
dowali Chińczycy 4 księży; prócz tego 


Botzen przez swego koncypistę dra Walthera. W 
przeważnej części punktów nastąpiła zgoda, mi- 
mo, iż reprezentowane były licznie różnorakie 
interesa. 


— Nowy Jork d. 14 sierpnia (Tel. Gaz. 


padło ofiarą mordu w tym okręgu 3000 | Nar.) Ekspedycye kilku milionów dolarów w zło- 


Boerzy opu- | krajowców chrześcijan. 


Kolonia 14 sierpnia. 
»Kcelnische Ztg.t donosi z Paryża pod 
datą onegdajszą: Odpowiedź Francji na 
zapytanie ze strony rządu niemieckiego o 
godę na kominacyę hr. Weldersee dotad 


potrzeba do 


cie nie wywarły na tutejszy targ pieniężny ża- 
dnego wpływu. 


WĘGIERKI. 


Śliwki pod nazwą „węgierek“ w całym kra- 


»|nie nastąpiła, a powodem tej zwłoki jest|ju znane i niezmiernie rozposzechnione — pisze 
tego uchwały |E. Jankowski — „węgierkami* z pochodzenia 


francuskiej rady gabinetowej i zgody Lou-|nie są. Nie są — pomimo, że je tak nazywają 
beta, a ponieważ Loubeta nie było przez|i Rosyanie, a podobnie Rusini i Słowacy. 


kil a dni w Paryżu, więc odpowiednia u- 


Pochodzenie ich jest najprawdopodobniej 


chwała nie mogła zapaść. Rada ministrów | bośniackie. I dziś w dolinie Tuzli znajdują się 


stąpiło). 
Londyn 14 sierpnia. 


który | ma być natychmiast zwołaną, skoro Lioubet |liczne sady, dostarczające najlepszego suszu. 
ygotowany | powróci do Paryża (co już wczoraj na-|Zwał się on u nas „tureckim“ ponieważ Bośnia 


do Turyci długi czas należała, że zaś cały han- 
del węgierkami temi, a zwłaszcza suszonemi, 


„Daily Mail“ donosi z Honkongu 12 |zbiega się w Peszcie, co ma miejsce od dawna, 
bm. że tego dnia 8.000 „czarnych flag* |więc przypuszczać można, że i śliwki te dostały 
odeszło stamtąd do Pekinu. Generał Czun- |się do nas z Węgrami, może jeszcze za czasów 
sui-teng z Jūn-nan dał rozkaz, aby 10.000 | Ludwika węgierskiego, a zatem i nazwę „węgie- 
ludzi z tej prowincyi wymaszerowało do jrek“ otrzymały. 


porucznika | Pekinu. 


Zmalazłszy w wielu okolicach kraju naszego 


„Standard“ donosi z Szangaju 12 bm: | odpowiednie dla siebie warunki, zadomowiły się 
Zawiera szczegóły walki wojsk sprzymie-| Telegram z Ozun-ting-tu donosi, że wice-|w nim tak, Że nieledwie stały się swojskiemi. 
rzonych pod Pei-tsangiem i nad rzeką|król prowineyi Szeczuan otrzymał z Pe |Do tak ogromnego rozsiedlenia się węgierki, ja- 
ai-ħo. Wedle tego sprawozdania Chiń-|kinu rozkaz zmuszenia wszystkich eudzo-|kie napotykamy w Polsce, o innych krajach nie 
Czycy w liczbie 20 do 25 tysięcy wy-|ziemców do opuszczenia tej prowincyi. 


mówiąc, przyczyniły się głównie jej przymioty 


„Daily Telegraph* ogłasza telegram |i właściwości, niezmiernie cenne. Należy do nich 
A Ch bozycyj i poniósłszy ogromne straty |z Kantonu bez daty, który nadszedł przez | zaliczyć zzadzanie się z rozmaitymi glebami, za- 
aszeni do ucieczki. Straty Rosyan, An-| Hongkong 11 bm: Angielski konsul|leżne od płytkiego a obfitego ukorzenienia tego 


— Zdaje mi się, że potrafiłbyś pan to le- 


Usiadł na krześle z westchnieniem prawdzi- 


piej zaśpiewać —- upomniała go Marta. — Spró- | wej ulgi. 


buj pan jeszcze raz i staraj się śpiewać do 
taktu. 


— No, jeździłem już na znarowionym ko- 
niu, miewałem interviewy z ministrami gabine- 


Croft zaczął na nowo, ale po kilku chwi-|tów, raz czy dwa razy byłem nawet w niebez- 


lach przerwał ze śmiechem. 
Marta patrząc w kierunku jego oczu, zoba - 


pieczeństwie stoczenia się w głęboką przepaść, 
ale słowo daję, że nigdy jeszcze nie zimęczyłem 


czyła, jak między firankami portyery mała czyjaś | Si tak, jak przed chwilą. 


rączka wskazującym palcem dawała z powagą 
takt pieśni. 

— Irmo — zawołała z niechęcią Marta. 

Siostra rozsunęła portyerę i ukazała się 
uśmiechnięta. 

- Nie złamałam danego słowa — odrze- 
kła. - Przyrzekłam, że nie wejdę do pokoju 
i nie uczyniłam tego nieprawdaż? Ale przy- 
znaj pan szczerze sir Johnie, że śpiew panu 
idzie łatwiej, gdy ja panu takt daję. 

— Znacznie łatwiej — zapewnił Croft. 


Marta usiadła również i śmiejąc się od 
rzekła : 

— Myślałam już o tem, że pan nie zda- 
jesz sobie sprawy z swego przedsięwzięcia, ale 
„bez pracy nie ma kołaczy*. Jeśli pan chcesz 
nauczyć się śpiewać, to musisz zacząć od po- 
czątku. 

— Nie idzie mi tak bardzo 0 te początki, 
ale widzę to sam, że jestem szaleńcem i pani 
masz mnie za takiego. 

— Krzywdzisz pan tem siebie i mnie — 
odparła Marta patrząc na niego z uroczym u- 


— Marta jest taka surowa. Ona utrzymuje, | smiechem — sądzę zresztą, że się pan wyrzek 


*Z zaśpiewać. To nie będzie trud-|że obecność moja przeszkadza lekcyi. 


— No, teraz to już możesz wejść — mó- 


myślał się żegnać. 


<7UE,  =AREWONENOTE  . _-._. e 


Srodki qo wyniszczenia owadów, m 


uch i moli 


Ron zzpłońRmiz handu 16842, 


niesz już dalszych lekcyj. 
— O, masz pani, widzę, bardzo lichą opi- 


A Lekcya już skończona — dodała |nię o siłe mojej woli — zawołał na to Croft — 
Znie dalej, mieszając nielitości- | powstając od fortepianu i stając naprzeciw | przeciwnie, zamierzam wytrwać aż do końca. 
Wiecznie myślał nad tem, czy|Crofta w zamiarze pożegnania go, ale Croft nie | Poddam się wszystkim konsekwencyom, ale nie 


bez walki — przyznał z westchnieniem, 


drzewa, duża odporność na choroby i szkodniki, 
a także i na klimat, łatwe bardzo rozmnażanie 
się z odrostków korzeniowych, a dość wierne 
powtarzanie się z siewu pestek, doskonały smak 
owoców w stanie surowym, ich długi peryod u- 
żytkowania (od początku września do listopada), 
nader łatwe ich przechowanie po ususzeniu lub 
ugotowaniu (powidła) a wreszcie znakomite wła- 
sności hygieniczne. Krótko mówiąc, węg erka jest 
takim typem owocu ludowego, jaki trudno wy- 
naleźć wśród całej pomony. Jedne tylko chyba 
jabłka, takie jak Antonówki, można postawić 
obok niej. 

Dla tych licznych a wysoce cennych zalet 
stała się też węgierka niemal jedynem drzewem 
owocowem chłopskiem, obok polnej gruszy i dzi- 
kiej wiśni, którą napotykamy w równej niemal 
obfitości na ziemiach piaszczystych i suchszych, 
jak węgierkę na ziemiach żyznych i wilgotnych. 

A można ją sadzić tyle niemal, ile się po- 
doba, bez obawy nadprodukcyi. W Czechach, 
obfitujących w te doskonałe owoce, wybrano 
węgierkę do obsadzania dróg, zwłaszcza polnych, 
i posadzono jej miliony; podobnież na Morawie 
i w Saksonii. Jeżeli owoce obrodzą mniej, sprze- 
dają je na surowo — gdy zaś cena za kilo spa- 
dnie poniżej pewnej normy, suszą je lub przera- 
biają na powidła. Bez używania owoców jaka- 
kolwiek ludność zdrową i silną być nie może, 
musi ona cierpieć na niestrawność, jak się to 
u nas zbyt często przytrafia. 


Ale ażeby owoc był dla całego narodu do- 
stępnym, musi być tanim, a tanim może być tyl- 
ko wtedy, gdy go jest dużo, gdy go dostać mo- 
Żna każdej chwili. Żaden owoc, z wyjątkiem ja- 
błek, nie czyni zadość wymaganiom powyższym 
w równej mierze co węgierki i dlatego potrzeba 
rozpowszechniać wiadomości o ich hodowli i 
użytku. 


Wiedeń dnia 14 sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 663'—, 
węg. zakładu kredyt. 682'—, Anglobanku 276.—, 
Unionbanku 550:50, Banku dla krajów koronnych 
414—, Bankvereinu 494'—, Bodencreditu 855, 
Gal. Banku hipot. 642'—, kolei państwow. 657:—. 
kolei południowej 110'—, tramwaju A. 283——B, 
276:—, kolei Elbethal 454'—, kolei północnej 
—'—, kolei czerniowieckiej —'—, alpiny 451 —, 
Rima Muranya 514*—, pragskiego towarz. żel. 
1.786, fabryki broni —'—, tureckie tytoniow, 
287:50, oblig. węg. indemniz. 90'85, renta majowe 
97:70, austr. renta koronowa 97:40, węg. renta 
koronowa 90-70, 56 let. listy tow. kredyt. ziemsk, 
9015, 4-proeent. listy banku krajow. 92—, 44. 
procent listy banku krajow. 9925, 4-procent listy 
banku hipotecznego 91.10, 4!/,-procent. listy banku 
hipotecznego 98:50, 5-procent. listy banku hipot. 
109:50. %-procent. galic. obligac. propinac. 95-90. 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 91:10, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 89:50, losy tureckie 
105:—, marki 11845, ruble 255.50. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 14 sierpnia. (Przedruk z urzędo 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 1480 
do 15:20, pszenica gotowa nowa do aaen 
żyto gotowe 11-20) do 11:60. żyto gotowe na ter- 
miny —' — do —'—, owies obroczny gotowy 12-50 
do 18:—, owies na terminy —'-— do —*—, ję- 
ezmień pastewny 11:50 do 12*—, jęczmień brow. 


12 — do 13: -, groch do gotowania 16:50 do 
24—, wyka ——, do —*—, nasienie lniane —'— 
do —*—, nasienie konopne —'- , bób —*— do 


—'—, bobik 11:50 do 12:50, hreczka 16-— do 
17:—, koniczyna czerwona galicyjska —'— do 


—'—, biała —'— do —'—, tymotka —*— do 
—'—, szwedzka —'— do -—, kukurudza stara 
13:— do 18:50 aowa --*- do —*—, chmiel sta- 
ry —— do —'—, nowy za 65 kilo —*— do 


——, rzepak 2250 do 238:—, 
18:— do 15:—, do gotowania —'-- 


groch pastewny 
o ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1875 do 


[19-50 na terminy 16 75 do 17:50, warranty =- 


Mamy wprawdzie węgierek dużo w kraju, | do —-*—. 


lecz mamy ich bezwątpienia za mało, w stosun- 
ku do potrzeb i spożycia, które z każdym rokiem 
będzie wzrastało. 

Do suszenia trzeba wybierać tylko owoce 
bardzo dojrzałe, bo niedojrzałe dają susz kwa- 
śny. Węgierki opadłe dają susz pośledni. 

Samej techniki suszenia trudno nauczyć z 
opisu, dlatego też właściciele sadów w okolicach 
przydatnych do wielkiej hodowli węgierek, po- 
winni wspólnym kosztem sprowadzić z Czech lub 
Bośni ludzi obznajomionych ze stawianiem su- 
szarni i suszeniem węgierek, którzy byliby nau- 
czycielami miejscowej ludności. 

Na powidła przydatne są wszelkie węgierki 
dojrzałe lub nie zupełnie dojrzałe Nawet opadłe 
lub przymrożone owoce moga iść do kotła i dać 
dobrą papkę. Węgierkami surowemi w znacznym 
stopniu, ale nadewszystko suszem i powidłami 
można z ziemi wydobyć pokaźne dochody. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 14 sierpnia 1900. 

Akcye za sztuką: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 421-— do 425:--. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531-— 539—, 
Banku hipoteczn. po 200 zł. w. a. 640:— do 650.--. 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —'— do 
150 zł, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
40/, koronowe 90:60 do 91-30. 5°% z 10°% prem. 
109:30 do 110:—. 4'/,9/, los w 50 latach 98:30 
do 99-—. Bankn krajowego 4!,0/, los. w 51 latach 
99'— do 99:70. Banku krajowego 40/, los. w 5- 
latach 92:— do 92:70. Towarz. kredyt, gal. ziem 
40% (T. emisya) 91:50 do 92:20. 49, los. w 4- 
latach 91-50 do 92:20. 4%/, los. w 56 latach 90: — 
do 90:70. 

Obligi za 100 zł. Galic. funduszu p ropina- 
cyjnego 4%, 95:50 do 96:20. Bukowińskiego fun- 
duszu propinacyjuego 5%% —'— do 102-—. Kom 
banku kraj, 5°% w. a. II. em. 100: — do 10070. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 102-— do 
A'i 99:50 do 100:20. 49), obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92-— do 92-70 za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 69:50 do 72:—. 
Losy miasta Stanisławowa 127*— do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 11:30 do 11-45. Na- 
poleondor 19:20 do 19:40 Półimperyał —'— do 
Rubel rosyjski srebrny 2:54 do 2:58. Ru- 
bel rosyjski papierowy 2:54.50 do 2:57. 100 marek 
niemieckich 118:20 do 118-80. 


— Frankfurt d. 14 sierpnia. Giełda wieczorna. 
Austryackie kredyty 206:60, Kolej państwowa 
13880, Alpiny —'—, Disconto 175*—, Laura 


— Tak, tak, musisz się pan uczyć! — za- 
wołała Irma klaszcząc w ręce. — Marta, znam 
ją, nie daruje ona panu nie, nie daruje ani naj- 
mniejszego falsecika aż do końca 

Sir John z powtórnem westchnieniem spoj- 
rzał na Martę i rzekł z poddaniem się: 

— Jestem na wszystko przygotowany, ale 
czy nie przyznacie panie, że taka stałość zasłu- 
guje na nagrodę? Panno Irmo, czy nie zagrała- 
byś pani cokolwiek na moje pocieszenie? 

Panna Irma zagrała, a sir John słuchał 
i bił brawo, aż wreszcie ozwał się mały za» 
chrypnięty dzwonek, którym miss Jane oznaj- 
miała porę obiadową. Wtedy Croft powstał i po- 
żegnał się. 

Lekcye szły swoim torem, a sir John oka- 
zał się pilnym i pojętnym uczniem. Po każdej 
lekcyi wszakże uzurpował sobie prawo do go- 
dzinnej miłej pogawędki. 

Nadchodziła wtedy Irma, której Marta nie 
mogła tego tego zabronić — a po niejakim 
czasie pozwoliła jej nawet bywać na lekcyach, 
kiedy spostrzegła, że obecność jej nie wywiera 
Żadnego widocznego wrażenia na Crofcie Do- 
znawała wprawdzie uczucia chwilowego niepo- 
koju, ale jedynie z obawy, czy wizyty te nie 
sprzeciwiały się prawidłom przyzwoitości. 


— Wiedeń dnia 14 sierpnia. Cukier (stały) 
30: — do —'-, Nafta galicyjska - *— do —'—-, 
Spirytus 44:20 do —'—. 

Wiedeń dnia 14 sierpnia. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 8'55 do 8:56, 
na maj-czerwiec 0*— do (*—, na jesień 8'15 do 
8:16, żyto na wiosnę 0*— do 0 —, na maj-czerwiec 
0:— do 0—, na jesień 7:55 do 7:56, kukurudza 
na czerwiec lipiec (-— do 0*—, na lipiec-sierpień 
6:55 do 6:56, na wrzerień-pażdz. 6:55 do 6'56, na 
maj 1901 5:28 do 5'29, owies na maj-czerwiec 


0:— do 0'—, na jesień 5.65 do 5'66, rzepak na 
styczeń-luty 0— do 0*—, na sierpień-wrzesień 
1400 do 1420, olej rzepakowy na kwiecień-maj 
— — do — —. 


Tendencya ustalona. 
Stan powietrza : pochmurno, 


Budapeszt dnia 14 sierpnia. 
Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 8:20 do 8-21, 
czerwiec (*— do 0'—, na październik 7'82 do 7:88, 
Żyto na maj 7:38 do 7:39, na październik 71:0 do 
7:11, owies na maj 0*— do 0 —, na październik 
535 do 5'36, kukurudza na sierp. 6:28 do 6:30, na 
wrzesień 6-16 do 6:18, na maj 1901 4:95 do 4*96. 
rzepak na sierpień 14 — do 14:10. 

Oferty na pszenicę spokojna. 

Chęć kupna mierna. 

Tendencya silna. 

Stan powietrza: piękna. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada. 


Pracownia 


Sukien damskich i ublorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 
Kazuki kroju franvasziego 
pod firmą: 
Marya VVaśniewska 
Lwów, uL Lelewela l. 6. 
Wszelkie sitecemia sałażwia jak najpumktualnua;. 
Fray samówienśach s prowincyi wprassa się O przyala- 
2 sodu modnicy 
w pasie ś piersiach, dhugość od oaza PO aaa pa 
Ma żądanie próbki materyj każdugo sezonu — fran00. 


Dziwna przyjaźń tych trojga osób rosła 
i wzmacniała się z każdym dniem. Nawet Marta 
zwierzała się już Croftowi i zasięgała w niektó- 
rych wypadkach jego rady. 

Nie mogła jakoś stłumić mimowolnego za- 
ufania do tego człowieka, którego obejście się 
równało się postępowaniu dobrego a starszego 
brata. 

Nigdy ani słowem, ani spojrzeniem śmieł» 
szem nie zdradził chęci do flirtu z żadną z nich. 
Nigdy nie przekroczył granicy, którą widocznie 
sam sobie nakreślił w postępowaniu z niemi. 
Nie zarzucił dawnego planu dopomagania im 
i starał się gorliwie o pozyskanie w tym celu 
protekcyi w kołach swego towarzystwa, ale ja- 
ko młody człowiek nie wiele mógł w tej mierze 
zdziałać. 

«Ludzie nie liczyli się z jego zdaniem w wy- 
borze nauczycielek muzyki dla swoich córek. 

— Sądziłam, że pan nie jesteś muzykal- 
nym — odpowiedziała mu raz jedna z pań — 
a inna znowu: 

— Panna Kostolicz? Kto to taki? Nigdy 
o niej nie słyszałam. Moja Julia- i Marya uczą 
się w Hallesse. Wiem, wiem, gra jego jest zi- 
mna, ale technika skończona. 


(C. d. n.) 


majtaniej ww handi m 


NY. GZOBE, ZŻółriewskza 2 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 ct. od wyrazu. 


SAPOMENTHOL | 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte- 
karza w Radomyślu koło Tarnowa. 

Dostać można w każdej większej 
aptece po cenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor. 

Po otrzymaniu należytości 'ab za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dzien- 
nie apteka w Radomyśln koł> Tar- 
Nowa. 

Przesyłając pieniądze, dołączyć na- 
leży 12 hal, a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal. 

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal. 

Celem ochrony przed naśladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Napo- 
mentholu wyrobu Kugeniusza Matu- 
li“ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmhiejszony tu 
obok się znajdujący. 2466 
Em 


ODOWNIE POKOJOWE znakomite, 

po złr. 25—, 30—, 35—, 40 —, 45, 
50*—. Maszynki amerykańskie do robienia 
lodów pojemności 1, 2, 3, 4 litrów po złr. 
5:50, 6:50. 7-50 i 9°50 — poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Fi- 
lia Tarnopol plae Sobieskiego. 


Brynadaza 
górska, codzień świeża, paczka 5 klg. po 
zdr, 2:28. — Dwór Łapszyn Brzeżany 
Et chee mieć trwały popłatny za- 

o robek, znajdzie takowy przez 
sprzedaż na raty prawnie dozwolonych 
oryginalaych losów jednego z najstar 
szych domów bankowych w Austro-Węg. 
monarchii. Zgłoszenia pod cyfrą: „Wer 
7861“ do Haasenstein & Vogler, Wien, I. 


Nauczycielka 
udzielająca języków polskiego, franeuskie- 
go i niemieckiego, przedmiotów szkolnych 
i gry ma fortepianie, pracująca kilkana- 
ście lat w tym zawodzie i megąca się wy- 
kazać chlubnemi poleceniami pań, poszu- 
kuje umieszczenia w katolickim, polskim, 
dystyngowanym domu. Zgłoszenia: A. 

W. poste restante Brzeżany. 


! 


gazowe, ligroinowe i benzynowe 
dontaroza 4476 


FABRYKA MASZYN „PERKUN* 


Lwów— Podzamcze ulica św. Marcina 11. 


, Buro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, I. p. 
Kosztorysy bezpłatnio, 


Gal. zastęrstwo specyalnej Fabryki „Benz % Comp.* 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr. 2*—, 2-80. 3:20, 3:60, 4 —, 4:40 i 
5 złr. za funt = 500 gramów 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 150 i 170 za funt = 500 gram. 


z zmpułnie świeżego transportu s Se ją 
364| mg Niczbędne dla każdego gospodarstwa, hoteln, restanracyi i kawiarni mm 


ST. MARKIEWICIA Chińskie srebro 


we Lwowie, Rynek 42 


łyżek .. ... złr. 450 ! 12 sztuk 


| łyżek . . . . | ED 
6 „ Œ |wideloów... „ 450l12 . 2 wideloów . SG 
=| . . Ee 
Ulgę 1 radykalne wyleczenie z HER — pa O TE +4 z " = ek i e 
znajdą osoby cierpiące na 1 = | Rochia £. pr ATAJrN (3 Ej chochla . . . | z» 
r e chochelka. .. „2—1 1 , chochelka. . | "5 
Pod gwarancyą prawdziwie W Maia silnie posrebrzone z marką ochronną 
* shina I. 


przez użycie 3947] Przy odbiorze całego garnituru kasetka jedwabna gratis. 


Maści i pigułek Dr. Lebei w Paryżu. Za nadesłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem. — Wrazie jeżeli posyłka 
nie podoba się obowiązuję się należytość natychmiast gotówką zwrócić 


ARMIN SPUTZ, Wiedeń, IX-l., Rossauerldnde Nr. 15. 


Cennik illustrowany za nadesłaniem marki poczt. 19 et. Na próbę posełam łyżeczkę 
do kawy 2a nadesłaniem marki na 50 et- 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego i Ehrbara. 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego, Redyka i Trauczynsiego. 


4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 15 Sierpnia 1900 Nr. 224. 


pasi om m M ZNA O FA JAY TO AO NA ELA mA 


Morskie kąpiele słone błotne 
OWEWEEN ZOZ OJ 


Towarzystwo „Verband Deutscher Ostseebiider*. 


EE 1598 : gości kąpielowych 10.447. Przejezdnych 3266. EEEJ 


1 


M" 


mm EW ZA 


(PET EEK" ITR 
Nestle” mączka dzie 


tacka Akademia handlowa 


EE Kurs abituryentów “JBE 


Jednoroczny kupiecki kurs dla nkończonych uczniów szkół Śre- 


dnieh, którzy się kupieckiemu albo przemysłowemu zawo'owi chcą 


ko albo też którzy jako słuchacze szkół wyższych (prawnicy) 


chcieliby wiadomości swoje rozszerzyć. 


Kaiserfeldgasse Nr. 5. 


Dokładne prospekty rozsyła KANCELARYA DYREKCYI, i 


Dyrektor J. Berger. 
rE O O ET 


: andela środek prezer waty 
przeciw molom 


Mój środek prezerwatywny, antymolowy, ochrania najlepiej wszelkie 
rzeczy zimowe, futra, meble itd. przed nadzwyczaj szkodliwem gnieżdźe- 
niem się moli w tychże, a jest złożony z najskuteczniejszych i najnieza- 
wodniejszyoh specyalnych składników tak, iż jego skuteezności unjzu- 


pełniei zaufać można. 


4 


H 


Prawdziwe do nabycia we Lwowie u pp: w aptece P. Mikolascha , Zy- 
gmunta Ruckera, w drogueryi Alojzego Hübnera Rynek l. 38. w aptece 


Piotra Gailhofera i u Karola Bayera ul. Krakowska 


KĄPIELE LANDECK 


na Śląziku. 


Uzdrowisko znane od setek łat. Termy slarczane (23590). 


4753 


Kuracya klimatyczna 


I terenowa. 450 mtr. p. p. m Skut ezae: w chorobach kobiecych nerwowych. w 
reumatyżmie | gośćcu, w chronicznych nieżytach przewodu oddechowego, zastolnach 
krwi, bladaczoe i słabym rozwoju fizycznym, dla osiabionych i rekonwaloscentów.-- 
Kąplełe mineralne u żródła i w wannach. kąpiele borowinowe, tusze i natryski, ma- 


saż, gimnastyka lecznicza, żętyca I kefir, 

liczba gości 10.000. Dziewięciu lekarzy zdrojowych 

pażdziernika. Wodeciągi. Elektryczne oświetleule. Stacya kolel 
spekty darmo. 


wszystkie wody mineralne. — tc 
Pora kuracyjna 0d maja do 
(Laadeck, — Pro- 


Roczua 


Miejski Zarząd kąpielowy. 


Do siewu jesiennego 


aostarcza 


Bank Rolniczy we Lwowie] 


pod kontrolą stacyi botaniezno-rolniczej we Lwowie 


PSZENICĘ 


banatkę, doukę, Epp, zółkę, gierkę, francuską, 
Hors concours, ostkę, pienną i niewylęgajacą oraz 
wszelkie odmiany, 


niemniej 2 YT Q olbrzymie 
zwane YNV UNDERROGSEDN"“ 
nowość polecenia godna, udaje się na każdym gruncie, 
nawet na piaskach, daje 20-to krotny plon, oraz i inne 
wypróbowane odmiany żyta jako to: Pełkus, Triumf, 
Imperial, montańskie, polskie i t. d. 


z 


Geschäftsführer 


(cautionsfihig) zam Ausverkauf meines Lemberger Herren Confections-Ge- 
schaftes wird acceptirt. 

Offerten unter Chifre P. N. bis 19 August an den Portier des „Grand 
Hotel* Lemberg. 


m= 


RRRRÓNNKKUDUKAKZAKKNKKKKA 


Oddzial melioracyjny 


Lwowskiej Filji 


laczego jest jeszcze tak wiele ludzi, > 
wają Kathreinera Kneip powskiej kawy słodowej, oho- 
ciaż ona jest tak smacznym i zdrowym napojem 


BY 


którzy nie uży- 


I 


kawy słodowej polega na tem, że po krótkiem przy- 
knieniu wybornie smakuje pita także jako czysta 
(sama). Gdzie kawa zwyczajna jest zupełnie zakazana, 
kawa słodowa zastępuje ją najlepiej, i bywa polecana dla 
kobiet, osób słabych i chorych jako łatwa do strawienia, 
krew tworząca i wzmacniająca. Według zdania lekarzy, 
dorastającej młodzieży, a szczególnie. młodym dziewczętom 
nie powinno się dawać innego napoju 
Przez zaprowadzenie Kathreinera ) 
słodowej nawet w Mk ka gospodarstwie domowem 
można osi ; 
przy Pirania przyrządzeniu prowadzi wszędzie do 
stalego używania. N 
Kathreinera Kneippowska kawa słodowa nie poe 


kawowego. 


Kneippowskiej kawy 
próba 


znaczną oszczędność. Jedna 


X h R 
W, 
<Ś 4 ~ 
» 
M) 
i 


Banku galicyjskiego 


dia uandin i przemysłu 


AŻ > 
> 


winna nigdy być sprzedawana jako towar otwartyl 

Jest AE 41. tylko w znanych białych ory« 
inalnych paczkach z popiersiem księdza proboszcza 

Kucippa jako znakiem ochronnym i s nazwiskiem 
t »Kathreiner«. 


ulica Jagiellońska 1. 3 


(dawny lokal Banku kredytowego) 4538 
wykonuje wszelkie prace melioracyjne 
jako to: 


zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dreno- 
wania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, 8208, kolejek ete. ete. 
i poleca się do praktycznego przeprowadze- 
nia powyższych prac. 
Finansowanie uskutecznia się podług każdora- 
zowej szczegółowej umowy. i 
W razie już gotowych płanów, nastąpić może 
na podstawie tychże wykonanie pracy. 


Dyrekcya. 
ARRERKKKKRNRKNKKKKKKRKKKKK! ama 


Dla pp. właścicieli bydła opasowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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ARSHE OIRRE K SHKARKIM RRE C  OARBRZ 
KO 


KANTOR WYMANY 
c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po pajdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizji. 
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-AENEGCZOK ë JADETZAIGEMI 


mL NAW z KA A NN A 


zawierojąca najlepsze alpejskie mleko. 


Najdawniejsze poż, wiconie 


Rczwolnienie, wymioty wykluczone. 


od 30 lat we wszystkich szpiialikach dziecięcych. 


Ogloszenie. 

W nowym miejskim teatrze przy placu Gołuchow- 
skich we Lwowie jest od dnia 1 października 1900 do 
wydzierżawienia prawo utrzymywania bufetów w czasie 
trwania przedstawień. 

Dzierżawca uprawniony będzie utrzymywać we 
foyer na pierwszem piętrze dwa bufety, jeden cukierni- 
czy i drugi z zimnem: przekąskami i napojami — zaś 
na trzeciem piętrze w dwu osobnych salach bufety ró- 
wnież z przekąskami, wyszynkiem piwa i trunków spi- 
rytusowych. 

Reflektanci zechcą wnieść w terminie do dnia 25 
sierpnia 1900 oferty ostemplowane i opieczętowane do 
Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa i w 
tychże skreślić: e 

a) Czas trwania dzisrżawy od dnia 1. października 
1900 r. począwszy ; 

b) roczny czynsz dzierżawny, który cpłació obo- 
wiązują się w ratach półrocznych z góry; 

c) deklareryę, wetług której zobowiązują się zło- 
żyć w kasie miejskiej kaucyę w wysokości półrocznego 
czynszu. 

Lokalności przeznaczone na bufety można oglądnąć 
za zgłoszeniem się w kierownictwie budowy teatru, 
które również wskaże urządzenie tychże. 


Lwów, dnia 9 słtarpnia 1900. 


u 
CINNa dia niemowląt i cierpiących na żołądek. 
| JEF í doza mączki dziecinnej x. 1:80. E 
Nestlego kondenzowane mieko z cukrem doza | k., bez cukru „Viking“ (nowość) doza | k. 
Próbne dozy na życzenia gratis i franco. Skład główny: Berlyak, Wien, I. Naglergasse |. 
E | | ||| O Rt "rw 


M otercie morskich kąpłeli 1 czerwca, słonych kąpieli z końcem maja. RAR ; 


Aprobowana przez najpierwsze medyczno zdolności, | 


Refiectantea, welche ein ganzas Lager fərtiger feiner 


Herren- und Knaben-Kleider 


gegen Baar 


ansaerst billig kaufen wollen, 


belieben ihre 


Adressen bis 18 Angust unter Chiffre: „C. H.“ beim Portier 


des „@r-nd Hotel“ in Lemberg abzugeben. 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki co do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anon- 


sów Bndolf Mosse, Wiedeń I. Seilerstatte 2. 


Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900, 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego 


Pociąg godzina 


Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: 


osohowy z Stryja, Kałasza i Rorysławia o: Skolego od 1/5 do 30/9) 
poaspiesz. z Czerniowiec, ltzkan, Pasians ukaresztu, 
A z Krakowa Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
osobowy z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec, 
z z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
A z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna 
= z Brzuohowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
= z Janowa 
3 z Tarnopola, (Krasnego, Brodów) 
3 z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałasza i Pesztu 
x z Sokala i Rawy ruskiej 
~ z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
y ` z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
4 ą z Stanisławowa (Kóresmózd, Potutor. Chodorowa) 
g 2. z Janowa 
1:15 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/9 
pospieszn. 1:35 z Krakowa, Wiednia, larnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
s 145 z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł, 
= 235 z Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
osobowy 314 z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
- 5:40 z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, @Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
= 545 z Krakowa 
a 555 z Czerniowiec, Iztkan, Stanisławowa 
z 600 z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy roskiej 
EREESEW 
" T z Brzuchowie (od 13/5 do 16/9 w niedziela i święta) 
„ 828] z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
pospieszn, | 8:48] z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
osobowy M 3:50] z Brzuchowie (13/5 do 16/9 codziennie) 
A 923] z Janowa (codziennie cd 1/5 do 15/9) 
3 9'458 z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Rozwadowa 
s : z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmezó 
- z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa 
s z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozynieo. 
ń z Podwołoczysk, Tarnopola na dworzec „Podzamoze* 
n z Tarnopola S » 
pospieszn, z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy d - 
osobowy z > = „ s a 
n n n n n LJ 
Pociąg Odchodzą ze Lwowa z dworca głównego : 
pospieszn. Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
5 Jtzkan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy 
osobowy Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 


Brzuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie) 


Fawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, e oł «tów 


a 6:35  „ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
pospieszn. 530  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Beriina luubaczowa 
osobowy 840 > 4 » Warszawy, Chyruwa, Przeworska, Roz- 
wadowa, Stróżu, Tarnowa 
- 900  „ Skolego, Chyrowa, Kałusza (lo Bawouzn. od 1/6 do 15/9) 
m 915 „Janowa 
s 9:25 „ Podwołoczysk, Brodów, Kopy: zyniee, Husiat. Qraym. Kozowy 
8 9-55  „ Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
» 10:20 „ Sokala, Bełzea, Lubauznwa, kawy ru kiej 
$ 125 „Janowa (od 1 maja do 15 w:zeenia w niedzicie i święta) 
pospieszn. 155 „ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, B.odów) 
osobowy 215 Brzuchowie (ad 13 maja do 16 września w niadz. i święta) 


pospieszn. 


n 
osobowy 


Czerniowiec, ltzkan, Stauistawowa. liasiatyna 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

Stryja (do Skolege tylko od 1 maja do 30 września 
Janowa tcodziennie od 1 waja do 15 września) 
Brzuchowie (codziennis od 13 mais do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jar: sławia 


Stanisławowa 
1901 codziennie) 


£awoczneż0, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 


Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 


Krakowa, Wiedaia, Wrocł. Berlina, Warsz. Orłowa, Tarnowa 


| 
| 


| 


p Tarnowa i Brodów 
s Sokala i ':awy ruskiej 
c Brzuchowiu (od 13/5 do 16/5 w uiedziele i święta) 
z Janowa (ud 1/5 do 15/9 U) n 
X C:erniowiat, Itzkau, 
ką Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadowa, Rze 
szowa, Orlow», Tarnowa 
= Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzyimałowa | 
- Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamcze 
$ Podwołoczysk „ n 
pospięszn. 5 Kijowa Odessy 5 A | 
Kosobowy 1123 „ Tarnopola a x 
= n Podwołoczysk n . 
Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-earopejski 
jest woześniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Biuro informacyj! 
c. k. kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich l. 5 udzie 
© 


polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól głauberską i amoniak 


RE. EMMĄ iii a RZ" Mi.._|// 


bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteżł i ksią 
z rozkładem jazdy. 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


FRIEDRIVH i BEACOCE 


p 


4 


